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MWtj. — RóinJea między nią a mową hr. 
Hohanwarta. — Dr. lUsger we Wiednia. — 
Wielkie dyplomatyczne konferencje w Liwadji. —• 
BadA e zaehodniej koalicji. — Droga na Wi 
dla hazdln niemieckiego. — Akt oskarżenia, wnie 
siany praez skrajną lewicą węgierską. — Pewność 
zwycięstwa Tiazy i Andraasego w sejmie i dele* 
gaeji węgierskiej. — De Pretis nie ngiął się cen- 
trallstom, i eo dalej nastąpić noże.)

Mamy już przed sobą dosłowne oświadcze­
nie delegacji polskiej, uczynione przez usta dr. 
Grocholskiego w Radzie państwa. Nasz wczoraj* 
asy domysł (iż głosowanie delegacji przeciw o- 
deśłaniu wniosku adresowego do komisji, musia* 
ło pochodzić przeważnie dl& spodziewanego prze­
silenia państwowego, w którem ster rządów wy­
padnie z rąk  centralistom), z nachodzi nzasadnie- 
t ie  w mowie dr. Grocholskiego, który z góry o- 
twareie oświadczył, że „ g d y b y  n a  t e j  n i e ­
z w y k ł e j  d r o d z e  (to jest adresu do tronu) 
z m i e r z a n o  w o b e c  g r o ź n e g o  n a  z e ­
w n ą t r z  p o ł o ż e n i a  r z e c z y  d o  s k o n -  
s o l  i do  w e n  i a  s t o s u n k ó w  w e w n ę t r z -  
s y e h ,  do  u t o r o w a n i a  d r o g i  k u  z a ­
s p o k o j e n i a  w s z y s t k i c h  l u d ó w  A u  
s t r j i .  co w o b e c n e j  c h w i l i ,  g d y  
C z e s i  w s t ę p u j ą c  d o  s e j m u ,  u c z y -  
i  i l i  p i e r w s z y  k r ó l u  k n  p o j e d n a n i a ,  
a l e  b y ł o b y  b y n a j m n i e j  n i e s t o s o ­
w n ą  r z e c z ą *  — to Polacy byliby głosowali 

. za odesłaniem, wniosku do komisji.
Był to główny argument w oświadczeniu 

Grocholskiego, dla czego delegacja polska głosu-
i‘e przeciw. Reszta mowy zawiera krytykę pro- 
sktn adresowego Koppa i jest już podrzędnego 

znaczenia, bo można było głosować i za odesła­
niem projektu do komisji a przytem tę sarnę kry­
tykę zaaplikować. Ważniejsze jest końcowe za­
strzeżenie pana Grocholskiego przeciw przypn- 
szezeain, iż głosując przeciw, Polacy chcieliby 
wyrazić rządowi wotnm zaufania lub przemawiać 
za jego polityką zagraniczną, również jak  i po­
wołanie się p. Grocholskiego na to, co na w ł a- 
ś e i w e m  m i e j s c u ,  t . j .  w d e l e g a c j a c h  
w s p ó l n y c h  wypowiedzieli Polacy kilkakro­
tnie o kierunku, w jakim była powinna pójść 

Blityka zagraniczna gabinetn wiedeńskiego, a

przyczem, jak p. Grocholski oświadczył, Polacy, 
i w przyszłości obstawać nie poprzestaną.

W tem końcowem zastrzeżeniu przedewszyst- 
kiem wypowiedziane jest, że delegacje wspólne 
są właściwem miejscem do rozbioru polityki za­
granicznej, zasada, którą teraz hr. Andrassy wy­
suwa tak wobec opozycji węgierskiej jak i oppo- 
zycji centralistów, i w czem delegacja polska na 
jego stanowisku staje, pominąwszy rozmyślnie 
okoliczność, że i w Radzie państwa Polacy wy­
powiadali swe zdanie o polityce zagrani­
cznej (interpelacje) a  nawet specjalnie co 
do spornej obecnie kwestji, okkupacji Bo- 
śnii (mowa Hausnera w sprawie ąześćdziesięcio- 
milionowego kredytu, z uchwały Ew a powiedzia
na). Mowy polskie w delegacjach były tylko an- 

skitimoskiewskie, więc jeźli hr. Audrassy wyjaśni 
w delegacjach, że i okkupacja Bośnii była i jest 
również dążności antimoskiewskiej, to Polacy w 
delegacjach wspólnych mogą się bez popełnienia 
niekonsekwencji z faktem tym zgodzić, nie mo 
gliby zaś tego uczynić, gdyby się był pan Gro 
cholski powołał na antiokkupacyjne oświadczenia 
polskie w Radzie państwa, i gdyby ogłoszeniem 
wspólnych delegacyj jako jedynego właściwego 
forum dla spraw zagranicznych, nie był tem sa 
mem odjął wszelką wagę oświadczeniom polskim 
m  Radzie państwa.

Gdy po panu Grocholskim zabrał głos hr. 
o h e n w a r t ,  aby w imieuiu stronnictwa 
wa złożyć oświadczenie, to uznał zupełnie o 

wiadczenia pana Grocholskiego jako zgodne z 
zapatrywaniami stronnictwa prawa — z wyjąt­
kiem zapatrywania na sprawę wschodnią, co do 
której wypowie swego stronnictwa zdanie, gdy 
przyjdzie adres pod obrady.

Pomimo więc, że Polacy ze stronnictwem 
prawa głosowali solidarnie,, to jednak w najwa­
żniejszej dla nas kwestji, co do polityki zagrani­
cznej, stronnictwo prawa jest innych przekonań 
niż delegacja polska.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż dr. Rieger, 
będąc teraz w Wiedniu, usiłował przywieść do 
skutku ułożenie wspólnego programu między 
wszystkimi antieentralistami w Radzie państwa, 
który to wspólny program mógłby posłużyć ko­
ronie do oparcia się na oppozycji, i utworzenia 
ministerstwa nowego w tym duchu. Też same 
dzienniki donoszą teraz, że usiłowania dr. Rie- 
gera się nie powiodły, bo wspólnego programu 
ułożyć niepodobna było z powodu różnicy zapa­
trywania co do polityki wschodniej. Ile w tych 
doniesieniach jest prawdy, trudno dziś wiedzieć, 
prawdopodobne są jednak te wiadomości, gdyż ta 
sprzeczność wyszła na jaw w mowie Hohen- 
warta.

osób, bo ta ostatnia nic nas nie obchodzi. W Mo­
skwie niema przecież mężów stanu a są lokaje 
stanu; osoby ich przeto nie mogą nas intereso­
wać, a jeżeli co nas obchodzić może, to jedynie 
barwa ich liberji. Owoż czyż rzeczywiście mo 
skiewska liberji, stanu ma barwę swą zmienić? 
Czyż istotnie car myśli się zastosować do sty- 
pulacyj trak tatu  berlińskiego, myśli przestać wi­
chrzyć na Wschodzie- myśli zaprzeć się swych 
tradycyj, zerwać z prŁeszłośeią i odtąd prowa­
dzić uczciwą politykę, a w tym celu i żeby od 
razn zamarkować swą zmianę frontu, oddala lo­
kaja-Gorczakowa, a pos&osi do urzędn kancler­
skiego lokaja-Sżn wałowa?

Na to pytanie odpowiada dodatnio pism 
kilka, takich np. jak ‘Nowa Presse, wtórująca 
berlińskim organom, A którym się upstrzyło w 
głowie, że jnż istnieje zachodnia koalicja i że 
właśnie fakt istnienia tej koalicji nawołuje Mo­
skwę do opamiętania. Jednakże aby przewidy­
wać opamiętanie się Moskwy, należałoby wprzó­
dy udowodnić, iż istnieje ta  koalicja. Tymcza­
sem jak dotąd rzeczy stoją, to ani jednego, ale 
to absolutnie ani jednego dowodu niema, aby 
pomiędzy mocarstwami zachodniemi między sobą 
i pomiędzy niemi a Austrją istniał jaki sojusz. 
Przeciwnie Wszystko każe przypuszczać, że je­
żeli w Enropie jaki sojnsz istnieje, to tylko je­
den, trójcesarski, i że Anglia o sto mil jest od 
myśli szukania kolizji z Moskwą. Przypomnijmy 
tylko jeden fakt, pobicie konsula angielskiego w 
Burgas. W innych czasach i w innych warun­
kach ileżby ta  sprawa wrzawy wy wołała, dzisiaj 
zaś puszczono ją płazem, właśnie z obawy, aby 
podnosząc ją, nie doprowadzić do scysji.

Jeżeli co jedno jest pocieszające w zacho­
waniu się Anglii, to ęhyba fakt ten, że ona o 
ile może nie angażuje, się w Afganistanie i stara 
się tym sposobem o tó, aby mieć wolne ręce w 
Europie. Do emira wyprawiła nowego wysłańca, 
zaprasza go do Peszaweru, obiecuje mn pienię­
dzy i broni, aby go tylko skłonić do ustępstw i 
pokojowo z nim s p ó r ‘załatwić. Wszystko to 
więc każe przypuszczą!, że Anglia pragnie w 
Azji być wolną, aby tem potężniej wystąpić w 
Europie, ale również może także służyć za ar­
gument, że Anglia aut w Azji ani w Europie 
nie chce prowadzić wojny i dla tego w Azji za­
wrze kompromis z emirem, a w Europie z Mo­
skwą. Pierwszemu da pieniędzy, a Moskwie 
odda Rumelię, politycy zaś jej wytłómaczą naro­
dowi, ża Wielka Buł1 ja sięgająca po morze 
Egejskie zarówno nie - skodzi interesom Anglii, 
jak np. wytłómaczyli, Ae nie szkodzi im odda­
nie Moskwie B&tumu, najlepszego portn na Czar- 
nem morza. 1

£

Ruttie se recucille — dyplomatycznie Po 
Szuwałowie powołany teraz został Łobanow do 
Liwadji. Mają się ważne odbywać narady, a jak 
w Berlinie utrzymują, ma nastąpić zmiana fron­
tu w polityce moskiewskiej. Gorczaków ustąpi, 
a równocześnie z nim w kąt pójdzie cała partja 
panslawistów, której on zanadto folgował; miejj- 
sce zaś jego obejmie Sznwałow i wywiesi sztan­
dar pokoju.

Wszystkiego tego spodziewają się właśnie 
w Berlinie, to jest tam, gdzie każdy nważa za 
swój obowiązek nienawidzieć Gorczakowa dla­
tego, że go Bismark nienawidzi, być zaś z peł- 

: nym respektem dla Sznwałowa, bo go podobno 
; Bismark bardzo ceni.

Ale czyż rzeczywiście zmiana taka gotuje 
■ się w Moskwie, zmiana naturalnie polityki a nie

przed kongresem berlińskim, nie ulega najmniej-Sod kierownictwa gabinetu Anersperga, a foryto- 
szej wątpliwości, że Bismark pokierowałby ina- j wać de Pretisa dlatego, aby nim kierować a nie
czej sprawą i odraza starałby się przeprowadzić 
ten podział Bałkańskiego półwyspu między Au­
strją a Moskwą, jaki się właśnie teraz gotuje. 
To też dzisiaj pierwszy Bismark gotów jest po­
drzeć trak ta t berliński, bo dla niego — a ra ­
czej dla Niemiec — oddanie Wschodu (przez n- 
mowę cypryjską) w zupełne władanie Anglii ró­
wna się ekonomicznej śmierci. Niemcy — a przez 
nie rozumiemy Germanię i Austrję — muszą 
mieć drogę na Wschód (via Wiedeń-Mitrowica- 
Salonika) i mieć ją będą przy pomocy Moskwy. 
A czyż wobec tej trójcy może coś zdziałać An­
glia ? Nie — chyba tylko wejść w kompromis. 
I  tego właśnie my się spodziewamy.

być kierowanym. Dlatego Herbst zalecił go ko­
ronie, dlatego potem uderzył na pierwszy punkt 
programu de Pretisa. Centraliści zapewne nie 
przeczuwali, co się stanie w ich wł&snem łonie 
i nie poznali się na de Pretisie. De Pretis nie 
chciał być pozytywką, i wolał się raczej zacho­
wać na lepsze czasy, w których przydał by się 
nawet centralistom, a zresztą iść swoją drogą 
choćby wbrew centralistom.

Z napomknień, jakie napotykamy w Pester 
Lloydzie, można wnosić, że Rieger nie z własnej 
tylko ochoty przybył do Wiednia i prawie tydzień 
zabawił wraz z Zeithammerem; że jnż się zano­
siło na zupełną zmianę gabinetową, t. j. na po­
wierzenie stera anticentralistom a więc i obe­
słanie Rady państwa? przez Czechów; że jednak 
de Pretis wszystko czego wymagano, nczynił 
lub przyrzekł uczynić, aby odwrócić taką zmia­
nę. Czytamy w Pester Hoydik--.

„Jeżeli Rieger ze swoimi powróci z niczem 
do Pragi, to może być, iż nastąpi w przesileniu 
zastój, i po delegatach br. de Pretis jeszcze raz 
zażąda poparcia od centralistów, ale już z co­
kolwiek odmienną, na uchwałach deleg&cyjnych

Treść i motywa aktu oskarżenia przeciw 
rządowi wniesionego wczoraj w węgierskiej Izbie 
posłów przez skrajną lewicę, są jnż nam znane 
z wyciągu, któryśmy onegdaj podali. W klubie 
proponowany był jednak inny jeszcze wniosek, a 
mianowicie we wstępie stawiający hasła libera­
lizmu internacjonałowego, — większość jednak 
go odrzuciła. Mimo to liga oppozycyjna niema

c h o Ł  fr L U  i ch‘ M " w
najzacięciej napadały na politykę. Andrassego^ Już wczora/ te4  ewentualność wskazywa-

werdyktem ostatecznym zaczeka? Z e i y “'d T o - ^ ^ r a to w e m i  ale p o m i j a  centralistów, ,
świadczeń, jakie Andrassy złoży w delegacjach. d?lel“11]F1 cz^ ie wzywają koronę do rozwiąza- 
w  U t w«7.v -:nl& Rady państwa, objawiając oraz codo okku-

‘ * narodowego, Ime moze-niają nakazy żydowskiego rządu 
wierzyliśmy tylko pod tem przypuszczeniem, że 
bóg obecnego żydowizmn, Bismark tak  nakaże.

r ,,f  nglii z  Moskwą — jak 
-ił- sfhSolutnie 5fó wierzymy,

My tedy w woj, 
rzeczy dzisiaj stoją'? 
i przeto żadnych na Anglii nie budujemy na­
dziei. Wewnętrzny proces, rozkładający carat, 
więcej nas otuchą napawa, niż Wszelkie ekspek- 
toracje międzynarodowych konfliktów. Pokłada­
liśmy jeszcze w nich nadzieję przed berlińskim 
kongresem, ale dzisiaj — każdy się przecież 
zgodzi, że sytuacja jest teraz zupełnie odmienną 
od tej jaka była w lipcu- Wtedy Moskwa sama 
jedna stała wobec Anglii, dzisiaj zaś stoi ona 
bras dessus bras dessous z Austrją, a z po za 
nich wygląda germańska szlafmyca. Dla Nie­
miec jako całości, jako rasy germańskiej jest 
kwestją ekonomicznego życia posiadanie drogi 
na Wschód, posiadanie porta nad Egejskiem mo­
rzem, zwłaszcza od czasu zajęcia Cypru przez 
Anglię. Gdyby umowa cypryjska znana była

 _______  _____ Więcej niż dwa lata trw ały dla prasy mo-
Bismark nakazał zapewne narobić wrzawy, a ; skiewskiej prawdziwie złote czasy, pisze peters- 
potem zrejterować. j bnrgski korespondent Dz. Poznań. — ale dziś

Słychać, że Andrassy przygotowuje dla de-1 piękne dni w Aranjnez już minęły — w szpal- 
legacji jakąś miłą dla Madiarów niespodziankę. (tach jej pustki i czczość. Podczas wojny serb- 
Z tego powoda woła Deutsche Ztg., że skoro T i - . skiej całe łamy prasa ta  wypełniała opisem o- 
sza i Andrassy wygrać mają we Węgrzech, ca-1 krucieństw tureckich i odezwami, zachęcającemi 
lej forsy użyć należy, aby w Przedlitawii prze- jdo walki za wiarę i swobodę; potem niewyczer- 
gr&li de Pretis i Andrassy, gdyż i tak  nie obie . panym dla niej m&terjałem były wypadki wo- 
dzielnice państwa, ale tylko Przedlitawia opłaci jenne własnej w alk i; dalej kongres a po nim zło
koszta polityki Andrassego.

Koniec dzisiejszego posiedzenia Izby posłów, 
na którego porządku dziennym stoi także wybór 
do delegacji, ilgtpokoi naszą ciekawość co do 
pewnej ważnej kwestji, a mianowicie, czy Rada 
państwa zostanie odroczoną d o . czasn nieokre­
ślonego pó dokonaniu tego wyboru (Izba panów 
ma także Odbyć dzisiaj posiedzenie i wybrać od 
siebie delegatów). Tego odroczenia bowiem ma 
się energicznie domagać Andrassy — a ton i 
treść mowy de Pretisa na wczorajszem posie­
dzeniu komisji budżetowej, są niebywałe w rocz­
nikach centralizmu. Neptunowskie Qm ego 1 aż 
nazbyt wyraźnie z tej mowy przebijało. Wię­
kszość komisji uchwałą swoją snać daje do zro­
zumienia, że podejmuje walkę z de Pretisem, a 
nawet z tymi, co po za nim stoją. Zresztą i tak  
musiałaby się Rada państwa odroczyć na czas 
sesji delegacyjnej, która tym razem odbędzie się 
w Peszcie.

Wszystkie ostatnie przewroty w obozie cen­
tralistycznym, które się kończą widocznie zapeł- 
nem rozprzężeniem, miały na celn wyzwolić się

rzćczenia na zazdrość Europy, która broni bar­
barzyńskiej Turcji z krzywdą cywilizowanej i  po­
stępowej Moskwy. Wszystko przebrzmiało, na­
wet krzyki na żydów, szachrujących przy dosta­
wach wojskowych, a z tą  sprawą dość szybko 
się uprzątnęła, gdy przekonała się, że nie tylko 
żydzi szachrowali, ale i jej własna arystokracja, 
jak to wykazał proces przeciw ks. Drosowowi, 
Pierewoszczykowi i Sp., w którym wykryto, że 
szanowna ta  spółka dosypywała do mąki 18 prc. 
piasku i tru ła  nieszczęśliwych szeregowców wal­
czących za w i a r ę  i s w o b o d ę l  Zresztą ta ­
kie oszustwa i grabież grosza publicznego nie 
nowa to rzecz w Moskwie — społeczeństwo i 
kasa publiczna jest tam na to, żeby jedno i dru­
gą rabowali ezynownicy i przedsiębiorcy różne­
go rodzaju. Rabowano też skarb publiczny pod­
czas wojny 1853—1856, rabowano i dawniej a 
car Aleksander.L znał dobrze tę słabość swych 
czynowników, bo pewnego razn wyrzekł, że nie­
zawodnie skr&dzionoby mu całą flotę, gdyby ją 
miano tylko gdzie schować.

Dziś, te piękne dni dla prasy minęły, bo 
dziś m ateijałn stosownego jej brak, gdyż rząd

SZKICE KAUKAZU.
(Z  ż y c ia  i b e h a i ó w  1 S w an e tó w )

przei

WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

I stary mruga, z uśmiechem patrząc na syna, 
Nie wierzy o n , żeby młodzieniec nie doznał je­
szcze miłości, ale nie chce go pytać, bo umie 
szanować tak drogie dla kochanków sercowe se­
krety. Cieszy go, że Daniel me chce z domu wy­
jeżdżać, bo lubo przyznaje, iż podróż dla niego 
jest rzeczą niezbędną, i i  czasem koniecznie musi 
ją  odbyć, to jednak trudno mu rozstać się z sy­
nem. Folguje więc jemu, folguje i sobie.

-  No, dobrze już, chłopcze! — mówi we­
soło. — Zostań, skoro ci tu przyjemnie czas scho­
dzi. Ale pomyśl, pomyśl, i jak zechcesz poje­
chać, — powiedz mi wówczas.

Ale Daniel ani myślał na razie zastanowić 
się nad koniecznością podróży, bo w rodzinnym 
aule ż y c i e  m u  biegło. bardzo nrzyjemnie. Na czem 
właściwie przyjemność ta poiegała, tego przenikać 
nie mamy prawa już choćby dlatego, że nie wy­
pada nam być mniej deskretnymi od starego 
księcia. Dość, że przeszło parę miesięcy, a Da­
niel ani razu jeszcze o podróży nie myślał.

Pewnego atoli razu przyszło mu do głowy,
■ te  mężczyzna powinien żyć nie dla samych tylko 

przyjemności, lecz że są jeszcze różne obowiązki, 
które koniecznie należy wypełnić. Przyszedł do 
przekonania, że one właśnie są głównym celem 
życia rycerza, a przyjemności powinne tylko jak­
by kwiecistą girlandą przeplatać zwoje surowych 
obowiązków. Dlaczego właśnie teraz Daniel za­
czął tak myśleć, i czyli ta myśl nie zrodziła się 
pod wpływem jakiegoś uczucia, mającego bodaj 
dalekie pokrewieństwo z egoizmem, — te kwe- 
stje również należą do zakresu dyskretnych.

— Ojcze, — mówił do starego księcia — 
jeśli ju t koniecznie chcesz żebym podróżował, 
to wolę teraz jak kiedyindziej. Więc, jeśli ci 
wszyttko jedno...

1 1 — mruknął tylko stary Dido, i

natychmiast rozesłał po kraju posłańców, prosząc 
wszystkich sławnych rycerzy, żeby przybyli na 
zamek, bo Daniel wyjeżdża obce kraje odwie 
dzić, a z tego powodu książę Dido pożegnalną 
ucztę urządza, i na nią zaprasza wszystkich swo­
ich przyjaciół.

I zdaleka i zbliska zjeżdżali się do zamku 
sławni mężowie. Przybyli nawet z Mingrelji i 
z Gruzji dawni przyjaciele i krewni starego księ­
cia, których wszystkich przyjmował nadzwyczaj 
gościnnie, i w ogrodzie przy dużych stołach usa­
dzał. A na stołach tych, z grubych brusów zro­
bionych, leżały całe woły, dziki i barany pie­
czone, piętrzyły się całe stosy placków kukuru- 
dzianych, i stały duże dzbany z kachetyńskiem 
winem.

Cały ogród przedstawiał się jakby jeden dy­
wan o jaskrawych barwach, — tyle tu było naj­
rozmaitszych narodowych strojów, a wszystkie 
jedne od drugich piękniejsze. W  jednem miej­
scu, pod konarami rozłożystego kasztana usiadło 
kilku Imeretyńców. W  czarnych i obcisłych 
swych strojach wyglądali oni jak kominiarze, a 
poważne ich zachowanie się i zimne oblicza silnie 
ich odróżniały od reszty wesołych gości. Tuż 
obok Imeretyńców dokoła stołu zasiedli Mingrelij- 
czycy w małych, czarnych bermicach, w zgra­
bnych kurtkach z ponsowego aksamitu, w spo­
dniach obcisłych jak trykoty, i w żółtych safjano- 
wych trzewikach. Byli to wszystko ludzie weseli, 
dowcipni, ochoczy do zabaw, wina i walki. Ła­
godny jak jagnię, szczery jak dziecko, Mingrelij- 
czylc snadno odczuwa najlżejszą urazę, wnet się 
oburza, gniewem wybucha, i wtedy jak lew staje 
się groźnym. Miota dokoła przekleństwa, pieni 
się, skacze i razi sztyletem każdego, kto się pod 
rękę podwinął. Ale gniew przeszedł, burza mi­
nęła, i Mingrelijczyk znowu łagodny i dobry, choć 
go do rany przyłożyć. Dalej także przy stole 
ugrupowali się Swaneci. Jedni z nich zakuci w że­
lazo jak średniowieczni rycerze, inni wprost 
w czarnych, szarych i granatowych żupanach, 
zapiętych na haftki. Mówią mało, za to każde ich 
słowo zdradza rozwagę i stałość przekonań, a 
silne ich ramiona i ręce jak młoty wskazują, że lu­
dzie ci potrafią energicznie bronić swych zasad. 
MożnaSy sądzić, że różniąc się tak dalece uspo­

sobieniem, Swaneci z Mingrelijczykami nie w wiej 
kiej Żyją przyjaźni; tymczasem zaś dzieje się zu­
pełnie przeciwnie, bo parody te żyją jak gdyby 
bracia, i chętnie sobie pomagają ,w bojowych 
z Urusem zapasach. — Dalej siedzą Gruzini, 
ubrani w czarne z błękitną podszewką kontusze, 
zupełnie podobne do polskich, a u bioder ścią­
gnięte pasem złocistym; z pod kontusza wygląda 
żupan z czarnej, czerwonej lub innej jedwabnej 
materji, wyszyty różnobarwnemi sznurkami , a 
spięty u szyi dużą sprzączką, zdobną w drogie 
kamienie rozmaitej wielkości i ceny. Kiedy już 
mowa o narodowym stroju Gruzinów, powiedzmy 
odrazu, że niczem się on od dawnego polskiego 
nie różni, chyba jeno obuwiem, które jest czarne, 
wówczas gdy nasi przodkowie żółte woleli. Po­
mimo więc tej błahej zresztą różnicy, polski na­
rodowy strój i gruziński są zupełnie do siebie po­
dobne, a podobieństwo między temi narodami nie 
na samym tylko ubiorze Się kończy. Pod wzglę­
dem dziejowego losu i charakteru Polacy i Gru­
zini mają tyle wspólnego, że gdyby jakimś cu­
dem poimenlali się oni krajami, to ani ci, ani 
tamci nic nie straciliby na takiej zamianie. 
Wprawdzie musielibyśmy odżałować naszej wyż­
szej cywilizacji, ale za to mielibyśmy kraj, w któ­
rym pieczone gołąbki same lecą do gąbki! — 
Naprzykład, co do dziejowej przeszłości obu .tych 
narodów, to różnica istnieje tak nieznacząca jak 
powyżej oznaczona ,w obuwiu. Mianowicie, ina­
czej nazywają się wojny, miejscowości i bohate­
rowie, znaczenie zaś tych wojen i czyny boha­
terów mają tę sarńą mcralną i dziejową wartość. 
Gruzini mieli swoją Windę, Dąbrówkę, swoich 
Bolesławów Zygm untów i Stanisławów, swój 
złoty wiek literatury, mieli Bar i Targowicę, a 
mają tych samych Moskali! z którymi się bliżej 
zaznajomili równocześnie z nami.

Co do teraźniejszości, tych nąrodów, to Gru 
zini, jęczą 1: w niewoli, gryzą się między sobą* 
tworzą partje, dążące do prywatnych celów liosz- 
tem wspólnego^ dobra, s Ormianie tymczasem ssą 
z nich żywotne soki, powoli odbierają handel, 
przemysł i ziemię. I u zatem między nami a 
nimi, oprócz nazw, tiudno dostrzedz innej ró­
żnicy.

Fakt, że to podobieństwo istniało i istnieje,

ma, według mego przekonania, ogromne znacze­
nie, bo można przypuszczać, że istnieć ono bę­
dzie i nadal, a w takim razie przychodzimy do 
wniosku, że wolność jednego z tych narodów 
będzie jutrzenką wolności drugiego. Szczególnie 
dla nas, Polaków, przypuszczenie to ma ogromne 
znaczenie, bo w chwili, kiedy wszelkie nadzieje 
na Europę zawiodły do reszty i niektórzy za­
częli już nawoływać do jakiejś .tam pracy, mo­
żemy najspokojniej zostać tak, jak jest, z zało- 
żonemi rękami, a owym natrętnym nawoływa- 
czom do pracy dać pogardliwie taką odpowiedź: 
Ponieważ z jednej strony wolność Polski zależy 
od wolności Gruzji, a z drugiej, z powodu że 
Gruzini, naród bardzo rzetelny, dali sobie słowo 
wolność bądź co bądź odzyskać, przeto jest rze­
czą bardzo praktyczną, a nadto cechującą wy­
soko rozwinięty zmysł polityczny, ustąpić Gruzi­
nom pierwszeństwa w zabiegach o wolność i 
czekać, aż królowie gruzińscy za nas się ujmą. 
Postępując w ten sposób mnóstwa naraz celów 
dopniemy, a między niemi ten najważniejszy, że 
wilk będzie sytyd'

Tu, lubo niechętnie, muszę się wszakże przy­
znać, że ta nowa, a znakomita polityczna kom­
binacja nie jest mego własnego pomysłu: gdzieś 
ją podsłuchałem. Ktokolwiekbądź zresztą jest jej 
twórcą, należy ona wszakże do całego narodu. 
Składam ją zatem w ręce naszych kapłanów, 
niech nią swe ofiarnicze noże naostrzą.

A sam, przepraszając za zboczenie, wracam 
do ogrodu, gdzie książę Dido częstuje swych 
gości.

Wiadomo, że zdrowy żołądek i. smaczne 
mięso czują do siebie tak wielką sympatję, że 
skoro się tylko między niemi pojawi zręczny po­
średnik, wnet się łączą w gorących objęciach. 
Goście księcia Dido mieli aż dwóch takich pośre­
dników: ręce ich z szaloną chyżością odbywały 
podróż od stołu do ust, a:doskonałe kachetyń- 
skie wino znakomicie ułatwiało kęsom dalszą 
podróż. Cóż więc dziwnego, że wkrótce na suto 
zastawionych stołach nic już nie b y ło , — nic, 
oprócz dużych kości wołowych, baranich i sar­
nich, które wymownie świadczyły o apetycie 
gości i - o wielkiej gościnności starego księcia.

Wypiwszy ostatni puhar, goście nagle poczuli ja­
kąś błogość, przyjemność i pod wpływem tych 
uczuć naraz wszyscy zapragnęli uścisnąć główną 
przyczynę tej uczty, głównego jej winowajcę.

— Gdzież jest Daniel ? — nagle wszystkim 
przyszło do głowy.

Ale Daniel tymczasem cichaczem z ogrodu 
się wymknął i po ścieżce, która na dół wokoło 
skały się wiła, pobiegł do gaju, co jedną swą 
stroną do książęcego aułu przytykał. Tam sta­
nął i czekał pod starym jak świat dębem, który 
już popękał i spruchniał w połowie, zawsze się 
jednak zielenił, jak gdyby szepty miłośne, których 
słuchał tak często, życia mu dodawały.

Dzień był jasny, spokojny i cichy. Prze­
śliczna dolina, błyszczała wszystkiemi barwami 
kwiatów i zbożń; gdzieś strumyk, skacząc z ka­
mienia na kamień, łagodnym swym szmerem ucho 
łaskotał; konik polny, skrywszy się w trawie, 
świerszczał nielitościwie; kiedy niekiedy odzy­
wały się ptaszki, jaszczurka prześliznęła po tra­
wie, ryba plusnęła na gładkiej powierzchni je­
ziora, a w górze nieruchomy wisiał górski-orzeł 
i tylko czasami zwolna się nad doliną posuwał. 
Ruch ten atoli był tak powolny, że poznać go 
można było chyba tylko po cieniu, który orzeł 
rzucał na dolinę.

Wiatru wcale nie było, a jednak stary dąb 
nagle cały zaszumiał, liście jego jak stare kumo­
szki zaczęły między sobą szeptać o tem, co z góry 
dostrzegły, a czego jeszcze Daniel z dołu nie Wi­
dział.

Z aułu wybiegło dziewczę w długiej białej 
sukni z surowego jedwabiu, krojem do komży 
podobnej, a u pasa ściągniętej kolorową wstąż­
ką ; czarne, faliste włosy spadały jej aż do kolan, 
a na głowie miała tylko wąziutką przepaskę, od 
której z tyłu spadał przezroczysty welon.

Stary dąb znowu zaszumiał. „Już idzie, już 
idzie 1“ — szeptały liście, stare kumoszki. Daniel 
spojrzał do góry, jak gdyby chciał im za wieść 
podziękować, ręce wyciągnął i radosnym uśmie­
chem powitał dziewczynę. Oboje milczeli.

(C. d. n.)



nie pozwala dotykać spraw wewnętrznych a co 
do zewnętrznych dał jej na strawę jeno Angli­
ków i Au3trjaków. Przeżuwa więc z braku wła­
snych, wedle zagranicznych źródeł sprawę afga- 
nistańską i zapewnił, naturalnie wedle poleceń 
z góry, że Moskwa w sprawie tej nie weźmie 
ani bezpośredniego ani pośredniego udziału.

Co do nas, mimo niesłychanej dla Moskwy 
ważności tej sprawy, nie sądzimy, aby Moskwa 
wzięła w niej bezpośredni udział, bo w kasach 
pustki a wszelkie projekta mające na celu zasi­
lenie ich, nie dopisują. Greighowi bowiem zacią­
gnięcie pożyczki tak w Berlinie jak w Paryżu 
nie udało się, a projekt zaprowadzenia monopolu 
tabacznego i wydzierżawienia dochodu z tako­
wego przedsiębiorcom prywatnym, wywołuje po­
wszechne oburzenie. Ja k  więc rząd z tej nędzy 
finansowej wybrnie — trndno przewidzieć, to 
pewna, że bumażkami dalej gospodarować nie 
podobna. Położenie jego zaprawdę ciężkie — wie­
dzą też o tern dobrze nihiliści i gospodarkę je ­
go finansową i ekonomiczną ostro krytykują a 
na tem polu zyskują sobie coraz więcej zwolen­
ników; rząd zaś coraz więcej przeciwników.

Obok afganistańskiej sprawy zajmują się 
dzienniki gorąco Austrją a St. Pet. Wiedomodi 
w blizkich stosunkach z ministerstwem spraw 
zagranicznych pozostające, domagają się w za­
mian za zajęcie przez Austrję Bośnii, zagarnię­
cia Galicji jako odwiecznej własności carów mos­
kiewskich. Nie macie pojęcia, jaki entuzjazm ar­
tykuł ten tu wywołał — wydzierano go sobie, 
czytano głośno, rozprawiano i odgrażano się roz­
biciem w puch Austrji. „Raz trzeba skończyć 
z tym zgniłym trupem, krzyczano: czas już, by 
Szwaby przestali uciskać słowiańskie ziemie i 
gospodarować w nich.* Istotnie, jeżeli rządowi

łowę czasu. Z obrad ostatniego sejmu, jeden tyl- VIII. Ministerstwo obrony krajowej.
ko zaznaczyliśmy wypadek, w którym bardzo; Wydatki 8,461.117 zlr. (na r. 1878 nchwa-
parlamentarnie stronnictwa wybrały jeneralnych loao 8,249100 z łr.); dochody 36 520 złr. (na r. b.
mówców i na wysłuchania tychże ograniczyła' uchwalone 30.660 złr.)
się dyskusja. Stało się to przy sprawie myta W rozdziale tym, mianowicie w tytule żan-
kopytkowego! Szkoda, że i przy ważniejszych darmerji, jest wydatku na Galicję 762.300 złr.
sprawach nie trzymano się dobrego zwyczaju (na całe państwo 4 276.830 złr.)
parlamentarnego... Dochody ministerstwa obrony krajowej płyną

W parlamentach europejskich mają pewni 
deputowani pewne swoje wydziały — na których 
się znają i w których pracują.

Na sejmie lwowskim rozprawiają wszyscy o 
wszystkiem, to też w toku obrad wygłaszano 
czasami zdania, które zdumiewały — swą fał 
szywością. Przytoczymy przykład. W czasie roz­
praw nad pożyczką półmilionową dla położenia 
tamy lichwie niszczącej wieśniaków galicyjskich, 
odezwał się bardzo nczony profesor ze zdaniem, 
że trzeba pożyczyć cały milion, bo tak jak pry 
watnego człowieka nie kompromituje weksel na 
tysiąc złotych a kompromituje na sto, tak samo 
i kraj skompromitowałby się pożyczką półmilio­
nową. Czy kto słyszał kiedy podobne finansowe 
curiosum ? Więc ubogiego człowieka ma kom­
promitować weksel na sto złotych? Nie, jego 
właśnie weksel na tysiąc kompromituje. I  Gali­
cji nie skompromituje mała pożyczka, chyba 
wielka, bo im więcej będzie chciała pożyczyć, 
tem droższy będzie musiała zapłacić procent na 
targu europejskim. Galicję ma kompromitować 
pożyczka pół miliona guldenów a Anglii nie 
kompromitowała pożyczka 6 milionów funtów 
Wprawdzie to 120 razy tyle, ale Anglia jest nie 
sto, ale tysiąc razy bogatszą od biednej Galicji 
Poseł Windthor3t  powiedział niedawno w parła- 
mencie niemieckim z powoda broszury profesora 
Gneista o demokracji socjalnej, że p. Gneist po­

chodziło o zbadanie usposobienia uarodn, w tym kazał, na co się niemiecki profesor zdobyć mo 
 i - j —   « ------ — ' ----------------- pokazał, na co sięże. Ow galicyjski profesor 

zdobędzie pofiflri profesor.
Wszystkie 

graniczają się 
niem tej formy 
ma się rzecz z 
posłów galicyjskich 
sków. Mówimy tu o

nasze dotychczasowe zarznty o- 
do formy obrad i z udoskonalę- 
powód do nich npadnie. Inaczej 
pewną taktyką, używaną przez 

wobec niemiłych im wnio- 
umyślnem dekompletowanin

względzie — to dopiął swego. Anstrja jest tu 
powszechnie nienawidzoną i gdyby rząd rozpo­
czął wojnę z nią, miałby całe społeczeństwo po 
sobie. I  sądzę, że prędzej czy później przyjdzie 
do krwawej rozprawy pomiędzy Moskwą a Au­
strją, rząd bowiem moskiewski nie może pozwo­
lić na to, aby inne jakiebądź mocarstwo zbiera­
ło plony w południowej Słowiańszczyźnie, na
które od tak dawna pracował i dla których i sejmu, o uciekaniu z Izby, aby jej odebrać pra- 
wiele krwi i mienia moskiewskiego poświęcił, I  wo stanowienia uchwał. Wedle naszego przeko 
tu niewątpliwie też tkwi zarodek dla krwawej [ nauia jest to brak odwagi cywilnej, albo chęć 
przyszłości, do której dzienniki moskiewskie p rzy -: obalenia podstępem woli większości. Odwaga cy- 
gotowują zawczasu swe społeczeństwo. \ wilna jest pierwszą podstawą życia parlamen-

0  nas też nie przepominają — a dzienniki tarne.go, jest tarczą wolności. Kto niema odwagi 
znów szczują rząd na nas, dowodząc, że polo- otwarcie brouić swego zdania i usuwa się przed 
nizm znów na Litwie podnosi głowę i że dla stanowczem jego wypowiedzeniem, ten nie za- 
tego należy czuwać pilnie, aby na tej odwiecznej sługuje na godność reprezentanta narodu. Gdyby 
ziemi moskiewskiej nie ujawnił swych nieupra- reprezentanci narodu na sejmach nie mieli od- 
wnionych pretensji. W czem dzienniki dostrze- wagi jawnie i głośno, wobec zgromadzenia pra-
gły to podnoszenie głowy — odgadnąć nie u- 
miemy.

Agitacja nihilistów nie ustaje — a z nią i 
aresztowania. W samem więzienia odeskiem znaj­
duje się aresztowanych do 400 nihilistów; sądzić 
ich mają publicznie już w przyszłym miesiącu. 
Dotąd mogli czytywać dzienniki, teraz wydano 
do wszystkich władz więziennych surowy rozkaz, 
zabraniający dostarczania im gazet. W Peters-

wodawczego i wobec czujnej opinii publicznej, 
bronić swych zasad i interesów swych narodow­
ców, to życie parlamentarne musiałoby skarło 
wacieć do zakulisowych intryg, któreby na życie 
moralne narodu szkodliwiej oddziałały, aniżeli 
buduarowe intryżki, zapomocą których rządzono 
ludami w wieku przeszłym

Jeżeli zaś to dekompletowanie sejmu ma na 
celu przeszkodzenie większości w stanowieniu

burgu aresztowanych jest 800 obwinionych o obowiązujących uchwał, to jest ono niemniej go-
propagandę nihilistyczńą. — Zabójców jenerała 
Mezencowa jednak nie wykryto ani nawej; nie 
mają najmniejszych poszlaków, kto spełnił rze­
czone zabójstwo. Również w Kijowie jest znaczna 
liczba aresztowanych za nihilizm, toż samo w 
Charkowie i Kazania. W ogóle wedle niewątpli­
wych wiadomości, jakie posiadam, ma być prze­
szło 3 tysiące uwięzionych za propagandę nihi- 
listyezną. Represja ta  jednak nie przetnie z ła— 
usunąć je tylko: może światło — i widocznie i 
rząd zaozyna się z tą  myślą powoli oswajać, bo 
jak słychać zamierza zaprowadzić przymusową 
naukę elementarną. Oby jak  najprędzej to zro­
bił a nie tamował i prywatnych usiłowań mają­
cych ua celu czerzenie oświaty w narodzie.

Zdanie o sejmie galicyjskim.
Ważną jest dla nas opinia innych ziem 

polskich o nas, i dlatego przytaczamy' tu kilka i 
ustępów z artykułu Dziennika Poznańskiego, 
który pod t y t : „Sejm galicyjski" pisze: i

Ze spraw wprowadzonych na sejm czwarta 
część wcale nie została poroszoną a z tych, nad 
któremi debatowano, i które merytorycznie roz­
strzygnięte zostały, wielka część została w o- 
stataim  tygodniu raczej z konieczności gwałto­
wnie ubitą, aniżeli roztropnie uchwaloną. Zwa­
żywszy, że większa część wprowadzonych spraw 
była drobnego znaczenia, był przeciąg pięciu I 
tygodni aż nadto wystarczający, ażeby się z ca- 
łem zadaniem załatwić. — Przyczyną, że się to 
nie stało, jest błędna metoda, z jaką się sejm

dne potępienia. Parlamentaryzm jest identycznym 
z panowaniem większości. Skoro zerwano z pa­
nowaniem prawa z łaski boskiej, nie pozostało 
inne, jak  tylko prawo z woli większości. Bez u- 
znania zupełnego, bez wszelkich zastrzeżeń, woli 
większości jako stanowczo rozstrzygającej, niema 
parlamentaryzmu. Poza tem Itożliwa tylko mo­
narchia z bożej łaski, taka, <nakfej marzy hr. 
Chambord, albo liberum neto. Owe dekompleto 
wanie Izbjr jest niegodnem, że tak  powiemy, 
podstawianiem stołka większości.' Na to aie po­
może udoskonalenie formy obrad. Przeciwko te­
mu nadużyciu jest jeden tylko środek, to jest o- 
pinia publiczna, która powinna zgodnie i sta 
nowczo potępić takie postępowanie, a jeżeli to rze­
czywiście się stanie, wtedy, mamy nadzieję, nie 
powtórzą się na najbliższej sesji podobne sceny...

Projekt budżetowy
no r. 1879 w Galicji.

Z rządowego projektu budżetu na r. 1879, 
opuszczamy pierwsze sześć tytułów, bo Galicji 
aie dotyczą specjalnie i były już podane. Nastę­
pne tak  przedstawia O. L. \

VII, Ministerstwo spraw wewnętrznych. Wyd. 
17,071.115 zł. (na r. 1878 uchw. 17,206.004 zł.); 
dochody 1,040.827 zł. (ua r. 1878 uchw. 
1,071.900 zł.)

W rozdziale tym przypadają na Galicję z 
Krakowem wydatki następujące:

1) w tytule administracji politycznej 
1,122.202 zł. na utrzymanie władz i ich pornie-

zabrał do wykonania swego zadania. iszczenie, a 242.461 zł. na służbę sanitarną, na
Błąd teD, wedle naszego zdania, polega n a ' koniec 22.718 zł. różnych wydatków; razem 

tem, że sejm dyskutował wszystkie przedłożonef przeto 1,387.381 zł. (na całe państwo zaś 
mu materje bez poprzedniego przygotowania w j 5,536.002 zł.);
tak  zwanem Kole sejmowem, albo w jakim kln-| 2) w tytule bezpieczeństwa publicznego: 
bie, tak przynajmniej wnosimy ze sprawozdań i dyrekcja policji we Lwowie 96.130 zł., w Kra- 
z samego toku obrad. W każdym parlamencie , kowie 67.240 zł.; razem 163.370 zł. (na całe
bywają wszystkie wnioski, czy rządowe, czy po- 
jedyńczych członków najpierw przedyskutowane i 
i przetrntynowane na posiedzeniach frakcyjnych, 
gdzie się także wyznacza mówców, którzy bedą 
na posiedzeniu parlamentu zabierali głos, w sku­
tek czego następująca dysknsja publiczna bie­
gnie gładko i szybko naprzód przewidzianym 
torem.

Drobne, mało znaczące sprawy, jak np. 
przekroczenie o kilka tysięcy guldenów samy 
pierwotnie przeznaczonej na budowę domu go­
spodarczego przy szpitalu św. Łazarza, wywoły­
wały długie dysputy, prowadzone z ogniem i 
zaciętością. Czasami toczyły się rozprawy de 
lana caprina, bo chociaż nie dyskutowano o ni- 
czem, to przecież dysknsja kończyła się na ni- 
czem. Tak np. na dziewiątem posiedzeniu w 
sprawie drogi stojanowsko-lwowskiej zabierało 
głos aż dziewięciu mówców a po tych mowach 
odesłano sprawę napowrót do komisji. Gdyby 
członkowie sejmu zastanowili się byli przed po­
siedzeniem nad tą kwestją, można było od razu 
to zrobić i dnia nie zmarnować. Najfatalniejsze- 
mi były rozprawy o ustawie drożnej. Dwudzie­
stu pięciu mówców zabierało głos, postawiono 
siedmdziesiąt poprawek, jeden jedyny poseł zdo­
był się na 42 poprawek, tak  był płodny! I  nie 
zrobiono nic -  gadaniem zabito sprawę! Czyżby 
to było możliwe, gdyby posłowie naradzili się 
przed sesją nad stanowiskiem, jakie względem 
wprowadzonej kwestji zająć należy?...

Nie brakło także sejmowi Iwowskiemn na 
owych en fa n ts  terrib les, którzy zawsze mnszą 
się odzywać. Zauważyliśmy aż czterech takich 
bohaterów słowa. Nie jest to izeczą rzadką, że 
i w doświadczonych parlamentach przy rozpra­
wach ważnych występują nawsze ci sami mów­
cy, ale są to leaderowie partji, którzy w imieniu 
swego wielkiego stronnictwa występują, a nie 
zwyczajni członkowie, którzy reprezentują tylko 
mnwwi,oplI1!>e- Gdyby na zebraniach przedsej­
m o w i  ar adxZOno poranek  obrad i ułożono listę
J d O lO k S l  .“&du ŷ.eia- .bo  to są nadużycia, nie mogłyby nneć miejsca i zaoszczędzonoby po-

jpań3two 3,464.380 zł.);
3) w tytule służby budownictwa publiczne­

go 257.483 zł. (na całe państwo 1,181939 zł.);
4) na budowę dróg wyd. z w. 850.000 zł., 

nadzw. 60 200 zł.; razem 910-200 zł. (na całe 
państwo 3,578.000 zł.);

5) na budowle wodne wyd. zw. 67 000 zł., 
nadzw. 140.000 zł.; razem 207.000 zł. (na całe 
państwo 1,595.700 zł.);

6) w tytule nowych budowli i znaczniej­
szych reperacyj przeznaczono na gmach namiest­
nictwa we Lwowie 47.494 zł. (na całe państwo 
57.094 zł.);

Preliminowana na r. 1879 kw. 850.000 zł. 
wydatków zwyczajnych na budowę dróg prze­
wyższa kwotę uchwaloną na r. b. o 10 000 zł., 
kwota zaś 60.200 zł. wyd. nadzw. jest o 6.900 
zł. mniejsza niż uchwalono na r. b.; dzieli się 
ta  kwota jak  następuje: na rekonstrukcję mostu 
nr. 6 na Dunajcu w Zgłobicach 25.000 zł., na 
wybndowanie przestrzeni pewnej na drodze z 
Delatyna do Jabłonicy 15.000 zł., na wybudo­
wanie przestrzeni pod Stróżą na drodze z Spyt­
kowic do Myślenic 8 200 zł., na nabycie mostu 
pod Husiatynem na drodze z Kut do Kołomyi i

jedynie z instytucji specjalnie galicyjskiej, tj. z 
straży wojskowo-policyjnej, mianowicie z dodat­
ków gmin na jej utrzymanie, które ogółem ma 
kosztować 82.500 złr. (o 12 000 złr. więcej niż 
w r 1878), z której to sumy gminy, fj Lwów i 
Kraków, mają ponosić, jak wyżej, 36 520 złr. (o 
5.860 złr. więcej, niż w r. b.)
IX . Ministerstwo oświecenia i spraw duchownych.

W yditki 16,372.260 zł. (na rok 1877 uchwa­
lono 16,869.653 zł.); dochody 5,186.992 zł. (na 
r. b. uchw. 6,092.541 zł.).

W dziale wydatków centralnych, mianowi­
cie na nadzór szkolny, jest wydatku na Galicję 
80.252 zł. (ua całe państwo 587.664 z ł ), dalej 
stałe uposażenie dla akademii umiejętności w 
Krakowie w kwocie 12.000 zł.

W dziale wyznań zaś są następujące wy 
d a tk i:

1. z funduszu religijnego: na Galicję 911 464 
zł. (o 15 464 zł. więcej niż uchwalono na r. b.), 
na Kraków 13 164 zł. (o 836 zł. mniej), razem 
przeto 924 628 zł. (na całe państwo 3,588.273 zł., 
t. j. o 35 327 zł. mniej n ii uchwalono na r. b.);

2 w tytule faadacyj i dopłat jest wydatku 
na Galicję z Krakowem 3963 zł. (o 1000 zł. 
mniej niż w r. b . ; na całe państwo 269 769 zł., 
t. j. o 12 059 zł. więcej);

3. w tytule wyznań protestanckich dla pa­
storów 3600 zł., jak w r. b. (na całe państwo 
29.200 zł., jak  w r. b.).

Do tytułu wydatków z funduszu religijnego 
dodajemy wyszczególnienie następujące:

A) Galicja. Na biskupstwa: rzymsko kat. w 
Przemyślu 2077 złr., w Tarnowie 29.118 złr., 
gr.-kat. we Lwowie 17.845 złr., w Przemyślu 
25.992 złr., ormiańskie we Lwowie 10 863 złr., 
na duchowieństwo świeckie: rzym.-kat. dyecezji 
lwowskiej 34 342 złr., przemyskiej 19.967 złr., 
tarnowskiej 28.650 złr., gr.-kat. dyecezji lwow­
skiej 213 088 złr., przemyskiej 117.316 złr., or­
miańskiej dyecezji lwowskiej 820 złr., na ducho­
wieństwo zakonne 47 655 złr., na dodatki do 
płac profesorów wydziału teolog, uniw. Iwow- 

5.600 złr., na uczniów wyż. zakłada 
rzym.-kat.-teol. w Wiednia 3.500 złr., na semi- 
narja duchowne: rz.-kat. wa Lwowie 22 320 z łr ; 
w Przemyśla 34 038 złr., w Tarnowie 33.917 
złr., centralne gr.-kat. w Wiednia 21586 złr., 
zwyczajne gr.kat. we Lwowie 67 157 złr., w 
Przemyśla 8.414 złr.

B. Kraków. Na administrację dyecezjalną 
9.372 złr., na duchowieństwo świeckie 1574 złr., 
na duchowieństwo zakonne 34 złr., na profesora 
katechetyki przy nniw. Jagiellońskim 315 złr.

Dochody z Galicji w dziale wyznań są na­
stępujące:

1. z funduszu religijnego dochód wynosi 
419.707 złr. z Galicji, A 27.164 złr. z Krakowa, 
razem przeto 456 871 złr. (w r. b. 436854 złr.; 
z całego państwa 3,488.484 złr., w r. b. zaś 
3 456.757 złr.;

2 w tytnle fuudacyj i dopłat 175 złr. zwra­
canych za mieszkanie (z całego państwa 12.618 
złr.)

W dziale oświecenia wydatki na Galicję są 
następujące:

1. na uniwersytety: lwowski 153.416 złr., 
(na r. b. uchwalono i50.000 złr.), krakowski 
213.679 złr. (na r. b. $12.’000 złr.), na technikę 
lwowską 76 144 złr. (na r. b. 119.000 złr., w 
których było 45 000 złr. na ukończone już obe­
cnie urządzenie wewnętrzne); razem przeto 
443 239 złr. (na całe państwo 3,589 861 złr.);

2) na szkoły średnie : gimnazja we Lwowie 
rusko-polskie 37.063 złr., niemieckie 32 790 złr., 
polskie 36.362 złr., czwarte 21.922 złr. w Brze 
żanach 24.785 złr., w Nowym Sączu 25.668 złr., 
w Przemyślu 30.437 złr., w Rzeszowie 30.056 
złr., w Samborze 25 359 złr., w Stanisławowie 
23.760 złr., w Tarnopolu 28 560 złr., w Tarno­
wie 30.893 złr., w Krakowie pierwsze 41.198 
złr., drogie 36.108 złr ; progimnazja w Bochni 
12.197 złr., w Złoczowie 14.196 złr.; gimnazja 
realne w Brodach (niemieckie) 26 616 złr., w 
Drohobycza 26 507 złr., w Jaśle 21511 złr., w 
Kołomyi 27-145 złr., w Wadowicach 26 086 złr.; 
gimnazjum 0 0 . Bazylianów w Baczaczu 200 zł.; 
nadto dla drogiego gimnazjum wc Lwowie prze­
znaczono 356, a dla gimnazjum w Brodach 15.000 
złr. wydatku nadzwyczajnego; szkoły realne we 
Lwowie 41.721 złr., w Jarosławia 23.199 złr., 
w Stanisławowie 20 975 złr., w Stryju 22.683 
złr., niższa szkoła realna w Tarnopola 13.898 
złr.. szkoła realna w Krakowie 48.079 złr.; ra 
zem przeto na szkoły średnie 770.330 złr. (na 
całe państwo 3,947.134 złr.);

3) na specjalne zakłady naukowe: na szko­
łę akuszerek we Lwowie 2.215 złr.; na szkołę 
sztuk pięknych w Krakowie 16.006 złr.; na szko­
łę rysunków we Lwowie 3 300 złr ; na szkołę 
przemysłową w Krakowie 36.973 złr.; razem 
przeto 58.499 złr. (na całe państwo 355.704 zł.);

4) na seminarja nanczycielskie: męskie we 
Lwowie 36 552 zł., w Rzeszowie 17.180 zł., w 
Stanisławowie 19.345 zł., w Tarnopolu 20.335 
z ł , w Tarnowie 18.375 zł., w Przemyśla 16.375 
zł., w Krakowie 25.324 zł., razem tedy 193 215 
zł. (na całe państwo 1,299.836 zł.);

5) na ogródki Friiblowskie i wykształcenie 
ogrodniczek 4.060 zł. (ua całe państwo 21.710 zł.);

6) dodatki z skarbu na szkoły normalne 
54 943 zł. (na całe państwo 151.112 zł.);

7) w tytule fundacyj (głównie na uczniów 
wiedeńskiego Theresi&num) 12 477 zł., dalej sub­
wencja na krakowskie Sukiennice w ilości 5 000 
zł. jako czwarta i ostatnia rata, która była pła­
tna w r. 1873, ale wówczas przepadła; razem 
17.477 zł. (na całe państwo 211 544 zł.)

Dochodów zaś jest z Galicji w dziale oświe­
cenia co następuje:

1) z uniwersytetów i t. p. 11.850 zł. (z ca­
łego państwa 207.191 zł.);

2) z szkół średnich 155.305 zł. (z całego 
państwa 693.608 z ł);

3) z specjalnych zakładów naukowych 506

P. dr. K o p p .  Przystępując do rozwiązania 
wielkiego zidania, które mi powierzyli przyja­
ciele moi polityczni, przedewszystkiem ściśle 
trzymać się będę różnicy, jaka istnieje pomiędzy 
umotywowaniem wniosku, a dyskusją nad wnio­
skiem komisji. Jest życzeniem naszem, aby obe­
cne kwestje piekące były przedtem starannie 
badane w komisjach w tym celu wybranych i 
aby to się działo na zasadzie przedłożenia, które 
wszystkim stronnictwom daje możliwość wypo­
wiedzenia swych zapatrywań. Zadowolnię się 
tem, aby dowieść, co nas skłoniło do postawie­
nia wniosku, żądającego napisania adresu. Wy­
soka Izba od r. 1873 nie zwracała się do ko­
rony, a i wtedy adres był tylko konieczną od­
powiedzią na mowę tronową; odtąd nie było po­
woda do uciekania się do tego nadzwyczajnego 
środka, jakim jest adres, a z którym każda re­
prezentacja powinna być oszczędną, 
przeto będę podać mutywa, które nas 
kroku skłaniają

swoje zdanie co do kwestyj, od których odpo­
wiedzenia zależy wybranie nowego gabinetu.

Prawią nam o musach, o faktach dokona­
nych, z któremi liczyć się należy. Tak jest, a 
faktem wkroczenia liczyć się muszą i ci, co 
przeciwni cnemu byii. A więc stwórzmyż raz 
fakt i my, fakt, z którym liczyć się należy 1 

Reprezentacja ludności abdykowałaby sie­
dząc z założouemi rękami w takim stanie rze­
czy. Nie przyjmujcie zatem żadnego sposobu 
zwłoki, któryby wam może podsuwano, bo -by­
wają chwile, że od należytego wyzyskania pory 
los krajów zależy. Polecam więc mój wniosek, i 
upraszam o odesłania go do komisji z 18 człon­
ków złożonej, i aby według §. 42. a) regulami­
nu komisja do 2 listopada sprawę zdała, i tym 
sposobem możliwą była rozprawa adresowa je­
szcze przed zebraniem się delegacyj.

Starać się j P. G r o c h o l s k i :  (wedle stenogramu Uzasu). 
do tego Gdyby wniosek żądał poprostu wysłania adresu do 

Jego ces. Mości, gdyby nie było goto wego projektu
Kiedy rozpoczęła sie dyskusja nad ngodą adresu, wtedy możnaby było spodziewać się, że na 

austro-węgierską, na południowym Wschodzie mo-! tej niezwykłej drodze zmierza się wobec groźnego 
narchii odzywał się głos groma, zapowiadającego n i  zewnątrz położenia rzeczy, do skonsolidowania 
początek wielkiej burzy nad brzegami Dansju i stosunków wewnętrznych, do utworzenia drogi 
z obu stron pasma gór Heams. Wrzawa bojowa, kn zaspokojeniu wszystkich ładów Austrji. Chwila 
jęk rannych i konających, grzmot dział był przy- obecna, gdy Czesi, wstępując do sejmn, uczynili 
grywką debaty ugodowej. Zwracano na te w y-; pierwszy krok ku pojednania, nie byłaby bynaj- 
padki uwagę kilkakrotnie, aby dowieść, że wob9c mniej niestosowną do tego. W takim razie! gło* 
nich Anstro-Węgry wewnątrz powinny być z g o to w a n ie  moje i rodaków moich, lubo .adres nie 
dne, ale mimo to debaty ugodowe niejednej do-' byłby wywołany najwyższą mową od tronu, nie 
świadczały przerwy, podczas której zajmowano ulegałoby najmniejszej wątpliwości i nie potrze- 
si§ sprawą wschodnią. Sikało się to za pomocą bow&łbym go uzasadniać. Ale wniosek przed- 
liczuych interpelacyj i przy każdej dyskusji z a - . stawia nam gotowy już projekt adresu; ztąd wi- 
zuaczano, że wszystkim partjom zależy na u-i dzę się w konieczności wyjaśnić moje i rpdaków 
trzymania pokoju. Rząd odpowiadając na inter- maich względem tego wniosku stanowisko, 
pelację, wniesioną na 369. posiedzenia, oświad-' Stosownie do przepisu regulaminu, wedle 
czył, że pragnie również utrzymania pokoju, i którego rozprawa w pierwszem czytaniu powińAa 
nie myśli o zdobyczy obcych krajów. Reprezea- ograniczać się na ogóloych zasadach ustawy,/tu* 
tanci drugiej strony Izby, którzy z natury rze -,ta j adresu, ograniczę się na głównych projekto- 
czy dla walczących ludów mieli żywą sympatję, wanego adresu zarysach. Kwestji, ażali wobec 
oświadczali, że życzą sobie niemniej utrzymania niedalekiego zebrania się delegacyj wspólnych, 
pokoju. wysłanie adresu o sprawach zagranicznych jest

Takie były życzenia wszystkich stronnictw, nieodzowną koniecznością, wcale tu nie dotknę, 
a kiedy sprawa ta  weszła na delegacje, które, bo to nie należy może do głównych sasad. Punk- 
jak mniemają niektóizy, jedyną są areną, na j tem wyjścia projektowanego adresu jest prócz 
której kwestje podobne rozstrzygać się mają, I przesilenia ekonomicznego twierdzenie, że w sku- 
przedatawicie! zewnętrznej polityki oświadczył, tek ostatniej ugody z krajami korony węgier- 
że daleka mn jest wszelka myśl wojny i annek-! skiej ponieśliśmy ciężkie ofiary polityczne i eko-
n ł i  TTT . - tw nł/ iL  — n 1 J-----1. f* {\ _ - l i i  a . ,  a  ! h  -   n n  2 1 ~ J  _  t  i.. "J _ 1. • łsji, w skntek czego uchwalony został 60 miliono­
wy kredyt w tym celu, sby Anstrja w razie nie-1

norni zne i że ludy Austrji są obciążone.
Czy ten ujemny sąd o ustawach, które Ra*

przewidzianych wypadków mogła wystąpić odpo- da państwa uchwaliła, a korona sankcjonowała, 
wiednio do swego stanowiska. Zaledwo zamknię- jest w adresie Rady państwa do korony na swo-
to jednak delegacje i odroczono Ridę państwa, 
pokój został wnet zamącony. W traktacie ber­
lińskim był artykuł, który przeprowadzić w czyn 
starała się Anstrja: mandat do pacyfikacji Bo- 
śnii i Hercegowiny. I  wkrótce mandat ten został

jem miejsca, o tem niech Wysoka Rada państwa 
sama sądzi. Mojem zdaniem nie odpowiada to 
obyczajowi parlamentarnemu. (Brawo!) Po ta ­
kim wstępie adres projektowany stanowczo po­
tępia zagraniczną politykę rządu i jego na tem

wykonany. Pozostawiam innym opowieść wypad- polu postępowanie, a kończy się żądaniem, aby 
ków, które od tego czasu się wydarzyły. Tysiące rząd dał wyjaśnienia o dążnościach i celach swej 
postradało życie, 100 mihonów wydano, tysiące polityki zagranicznej. W tem wszystkiem sprze­

czność 
! nożna

jest oczywista (brawo I), albowiem nie 
pewnie i nie wolno potępiać tego, o ezem

zapewnia, że wyja- żąda się wyjaśnień; a jeśli już potępiono, wtedy 
i trudno pojąć, jak i na co żądać jeszcze objaśnień,

rodzin pozbawiono podpory. Cóż to były za wy 
padki, które nakazały koniecznie zakłócenie po 
koja? Milczy o tem rząd i
śnienia ndzieli delegacjom. j iruano pojąc, jau i

Czyż anstrjacka Izba posłów skazana jest (Braw o! Inne głosy: można' adres poprawić!) Na 
na to, aby nie wypowiadać zapatrywań swoich? taki przeto adres pod żadnym warunkiem zgo- 
Czyż bezsilni jesteśmy wobec wypadków, k tó re ' dzić się nie możemy; ztąd też będziemy głoso- 
się spełniły? Ja  mniemam, że powód do posta-lw ali przeciw odesłaniu go do komisji. Trzeba 
wieuia wniosku o napisanie adresu jest zupeł-!nam jednak zastrzedz się, żeby nie mniemano, 
nie słuszny. Na poparcie przytoczę ustawy nasze, jakobyśmy tem głosowaniem naszem chcieli wy- 
Ustawa z d. 21. grudnia 1867 o reprezentacji; razić rządowi wotum zaufania, lub przemawiać 
państwowej, która ogranicza niemało prawa Ra-, za jego polityką zagraniczną. O czem nie rozwo­
dy państwa wobec konstytucji lutowej, mówi dząc się szeroko, powołujemy się tylko na to, 
przecież między imiemi, że do niej nale-j cośmy na właściwem miejscu, tj. w delegacjach 
ży „badanie i zatwierdzenie tych traktatów, j  wspólnych kilkakrotnie wypowiedzieli o kierunku, 
które obowiązują państwo i jego części“, a w j w j a k i m b y  była powinna pójść aasza polityka 
artykule 6. mówi wyraźnie o wykonawczej władzy zagraniczna i przy czem w przyszłości także 
rządu: „Aby traktaty, które państwo lnb jego obstawać nie poprzestmierny. (Brawo!> 
części obciążają, były ważne, potrzeba zatwier-j P. hr. H o h e n w a r t  h: Prosiłem o głos, 
dzenia i zgody Rady państwa." Bez tej zgody i aby w imienia całego stronnictwa, do którego 
przed takiem zatwierdzeniem traktaty  te są n ie- ' mam zaszczyt należeć, uzasadnić kilku słowy na- 
wazae. I któż wobec tego zaprzeczy, że trak tat, |sze w tej sprawie postąpienie. Zupełnie sie ztfa* 
którego wykonanie dotychczas tyle kosztuje mi-jdzamy z mowc% poprzednim, że obecne połóżeilie 
bonów, nie obciąża państwa? A przecież trak ta t jest bardzo poważne, że chwila obecna flecydn- 
tfln wvknnann. zanim reprezentacja mogła go jąco wpłynie na przyszłość naszej ojczyzny," żeten wykonano, zanim 
zbadać. Jakżeż mogą nadal delegacje uchwalać 
środki dla dalszego wykonania tego mandatu, 
danego Austrji, jeżeli ta  Anstrja, chcę powie­
dzieć, jej reprezentacja, trak tatu  tego nie zna 
zupełnie ?

Ale mamy inną jeszcze ustawę, a to woj­
skową. Powiada ona w §. 5 .: „Stała armia i
marynarka mają przeznaczenie: bronić ogółu mo­
narchii od nieprzyjaciół zewnętrznych, tudzież

~,atem wcale byłoby na miejsca, aby reprezenta­
cja ludności zdania swoje, życzenia i nadzieje 
przedstawiła w najuniżeńszym adresie u stóp 
tronu. Tem chętniej na taki wniosek zgodziliby­
śmy się my właśnie, którzy należąc do mniejszo­
ści Izby, w dwójnasób boleśnie uczuwamy, że z ln - 
pełnem odpadnięciem rozprawy adresowej, która 
w państwach konstytucyjnych zwyczajnie co roku 
się odbywa, w przeciągu lat pięciu ani razu nie

.r-

utrzymywać porządek i bezpieczeństwo we- mieliśmy sposobności do wypowiedzenia naszej o- 
wnątrz.“ Miałżeby ten paragraf być tylko dla | piaii o ogólnem położeniu monarchii, która to
ozdoby ustawy wojskowej, 
reprezentneja anstrjacka

z _—  __ _  , ---------
12.000 zł. {zł. (z całego państwa 24.596 z ł );

Kwota 67.000 zł. wyd. zwycz. na budowle 4) z seminarjów nauczycielskich 873 zł. (z 
wodne na r. 1879 równa się kwocie uchwalonej całego państwa 65 312 zł.);

r. b.; natomiast kwota 140 000 zł. wyd. nadzw. | 5) z ogródków Frfiblowskich 300 zł,na
jest o 10.000 zł. mniejsza od uchwalonej na r. 
b., a dzieli się jak następnje: na bndowle na 
Wiśle 80 000 zł., na Dunajcu 16.000 zł., aa Sa­
nie 24.000 zł., na Dniestrze 8000 zł., aa Prze- 
mszy 12.000 zł.

Dochody w dziale minist. spr. wewn. są w 
Galicji następujące:

1) w tytule administr. polit. 28.602 złr. (z 
całego państwa 153 833 złr.)

2) w tytule bezpiecz. pnbliczn. 1.920 złr. 
(z całego państwa 763.479 złr.);

3) w tytule budowy dróg 10.300 złr. (z ca­
łego państwa 23.467 złr.);

4) w tytule bndowli wodnych 13.230 złr. (z 
całego państwa 37.048 złr.)

łego państwa 2000 zł.);
6) z funduszu na gtudja 13.438 zł. 

go państwa 83.068 zł.) (C.

(z ca-

(z całe- 
d. n.)

Z Rady państwa.
Posiedzenie Izby posłótt z d. 29. paźdaiernika.

Pomiędzy petycjami weszły: petycja bucza­
ckiego Wydziału powiatowego przeciw nowelli 
do podatku gruntowego; tudzież petycja gr. kat. 
dekanatu jaworowskiego o podwyższenie kon- 
gruy. Nastąpiły wyborjr do komisji (do lasowej 
wybrany p. S m a r z e w s k i ) ;  a potem rozpra­
wa adresowa. Do uzasadnienia swego wniosku 
zabiera głos: !

ustawę wojskową, gdyby szło o to, aby i bez 
przyzwolenia parlamentu używano wojsko do ce­
lów agressyjnych, do obrony od zewrętrznego 
nieprzyjaciela i utrzymywania porządku i bez­
pieczeństwa wewnątrz? I ta  mamy U3tawę an 
strjacką, o której zastosowanie chodzi, i o k tó­
rej zastosowaniu my także mówić mamy prawo 
niewątpliwe.

Sądzi kto może, iż są ku temu powołane 
także delegacje i gabinet. Otóż wskażę panom 
na odpowiedzialność ministra spraw zagranicz­
nych. Jest on odpowiedzialny „w razie narnsze 
nia ustawy, dla spraw wspólnych istniejącej.1 
Ale ustawy wspólnej tu  nie mamy, gdyż z sze 
regu spraw wspólnych wyraźnie wyłączone jest 
zatwierdzanie traktatów międzynarodowych, o 
ile konstytucją jest wymagane, z wyjątkiem u- 
stawodawstwa co do sposobu spełniania obo­
wiązku służenia wojskowo. Mamy tu więc przed 
sobą tylko ustawę przedlitawską, a juścić niepo­
dobna, aby złożone w połowie z Węgrów dele­
gacje miały prawo pociągania przedlitawskich 
ministrów do odpowiedzialności. Tem się zajmo­
wać, rzecz nasza tylko.

Ale jest jeszcze inny powód ku temu. Usta­
wodawstwo co do spraw -wspólnych oba parla- 
menta załatwiają przez wysyłane z ich strony 
delegacje. To prawo zatem przysłużą Radzie 
państwa, a ona je wykonuje „przez" delegacje. 
Co zatem delegacjom mówią, to jej mówią; są 
delegacje oszukane, to i ona oszukana. I  jakżeż 
mamy wybierać, jeżeli nam nikt nie powie, do 
jakich przedmiotów są delegacje zwołane ?

Nie koniec na tem. Jeżeli było głosowanie 
w delegacjach, a nie każdy delegat głos zabie­
rał lnb imiennego głosowania nie było, to zkąd- 
żeż się kto dowie, za ezem głosowała delegacja 
przedlitawska, jakie jest jej zdanie ?

A gdy mamy prawo do wypowiedzenia zda­
nia naszego, w jakiż sposób to by nam uczynić ? 
Moglibyśmy interpelować, albo rezolucją wysto­
sować wezwanie do rządu? Lecz obecnie rządu 
niemamy, ministerjum załatwia tylko potoczne 
sprawy. Tak więc pozbawieni jesteśmy i tego 
strzępka ochrony. Przedewszystkiem winna poli­
tyka mieć jasne cele, a tych niema. Nawet ci, 
co do ostatecznego celu, do istotnej anneksji dą­
żą, muszą pragnąć anneksji stanowczo rzeczywi­
stej, & nie z owym listkiem figowym, który la­
da chwila odrzneić można.

Gdy niema gabinetu, więc lojalność dla oso­
by monarchy nakazuje Izbie jasno wypowiedzieć

tylko frazesem? Czyż opinia się różni we wielu punktach istotHwyeb 
przyjęłaby była taką 'od  tej, jaka w tej Izbie panuje.

Ale niestety pp. wnioskodawcy nie ograni­
czali się na postawieniu wniosku, lecz posunęli 
się dalej i przedłożyli adres już gotowy — adres, 
który z naszemi pojęciami tak dalece się różni 
zasadniczo, że za podstawę do dalszych obrad u- 
znać go nie możemy; a dodali wniosek, aby Izba 
ten projekt adresowy przyjęła. (Zaprzeczenia.)

Według regulaminu nie można poprawiać 
wniosku przy pierwszem czytaniu; ponieważ my 
jednak w sprawie tak ważnej żadnej nie chcemy 
pozostawić wątpliwości co do naszego - stanowi­
ska; ponieważ dalej większość nam inaczej,my­
ślącym bardzo skąpe, sprzeczne ze stosunkiem 
liczbowym użycza zastępstwo w komisjach’, a za­
tem z góry jesteśmy pewni, że w komisji przeprzeć 
nie zdołamy odpowiednią naszym myślom zmia­
nę zasadniczą, a zresztą nawet nie zamierzamy 
zgłaszać choćby wniosku mniejszości: — nie po­
zostaje nam jak tylko już przy pierwszem cży- 
taniu zaznaczyć, że zasadniczo sprzeciwiamy-'się 
treści tego adresu, że dlatego głosować będzie­
my przeciw odesłaniu go do komisji, zawsze je­
dnak zastrzegając sobie, że gdyby — na co się 
podobno zanosi — mimo naszego Wotum* przy­
szło do rozprawy adresowej, w tejże szczegóło­
wo wyłuszczymy nasze stanowisko wobec wiel­
kiej sprawy wschodniej. (Oklaski z praw icy).,

Rozprawa zamknięta. W głosowaniu przy­
jęto 142 głosami przeciw 78 odesłać projekt a- 
dresu do osobnej komisji, a 131 głosami przećiw 
87 polecono komisji zdać sprawę do 2. listopa­
da. Kto przeciw głosował, wiemy z telegramu.

Poczem zaraz wybrano komisję adresową, 
do której weszli: dep. Hopfen (217 głosów na 
231 głosujących), Tiati (215 głosów)’, Grocholśki 
(215 głosów), Eichhof, Max Kfibeck, Dfńśtl, 
Durrnberger, Prażak, Szwedzicki,- Tomaszeznk, 
Kopp (wnioskodawca miał głosów 200),- Tłmrn, 
Magg, Ed. Sass, Carneri, Plener, H erbst (miał 
głosów tylko 116, tj. właśnie absolutny wię* 
kszość, co ma nawet podobno za wdzięczyć wd»' 
niu się ministrów, bo nie byłby wybrany.) ■ Bra­
knie przeto jednego członka, albowiem następny 
kandydat Russ ma już tylko 98 głosów, 
Liechtenstein 92, Dunajewski 49, Giskra 46 itd* 
W uzupełniającym wyborze obrano Rosśa l2 ‘ 
głosami.

Prezes zamyka posiedzenie i zapowiada n* 
czwartek wybór delegacji.

P. Schónerer wnosi, aby odroczono wybór 
delegacji, dopóki rząd nie przedłoży Izbie trak ta ­
tu  berlińskiego. (Śmiechy). Śmiejcie się 1 Lud po

li
ę



za Izbę nie śmieje się, lecz (podniesionym gło­
sem) powiada, że tu z nim igrają, (dass hier mit 
ihi. ein Possenspiel getrieben wird). (Głosy: oho! 
ohoi,

Prezes: Mogę to uważać tylko za wniosek
0 usunięcie wyboru delegacji z czwartkowego 
porządku dziennego.

Wniosek ten zyskuje poparcie tylko 9 gło­
sów z skrajnej lewicy i p. Skenego.

T e a t r .
„Nędznicy* Wiktora Hngo pojawiły się w no­

wej przeróbce Karola Hago na scenie naszej. Ol­
brzymia epopeja wielkiego poety nie da się potnie- 
śeić w kilkn obrazach scenicznych, jej integraln* 
część, malownicze a porywające opisy dekoracją i 
działaniem oddać trndno. Przerabiającemu zostają 
więc tylko posągowe poBtacio powieści — Jan Val- 
jean, Fantina, Javert i Thenardierowie, które cha­
rakteryzować można tylko w dyalogu. „Nędzników* 
znaliśmy w di.wnej przeróbce, która obejmowała 
całość powieści, podczas gdy nowa dochodzi ty"io 
d« jej środka I. kończy się knlminacyinym jej punk­
tem. Nowa jest z tego powedn może bardziej sce­
niczną, a główno postacie dramatu występnją bar­
wniej, ale akcji zawsze jeszcze w nim mało. 
Fjnriuo tego dramat nie przestaje być zajmnją- 
c_rm, a interes dla bohatera utrzymuje uwagę wi 
dxa w naprężeniu do samego końca. Główne role 
^arnatu*-były w rękach pań Nowakowskiej, German
1 Helenki Zimajer, tudzież pp. Ładnowś Jego, Pod- 
wyszyńskiego i Zamojskiego. Pani Nowakowska 
( *h rolę Fantiny z nadzwyczajnem ciepłem i 
przejęciem się, p. Ładnowski stworzył z J ina  ^al- 
jean postać iikończoną. Miłą parę Thenardierów

B i wybornie pani German i p. Zamojski, zimnym 
i inrowym jak prawo, był p. Podwyszyński w roli 
ii^pektora policji, a wszystkich serca pociągała ku 
rfibie Helenka Zimajer, która rolę Cozety odegrała 
z wdziękiem dziecka, a ze śmiałością dojrzałej 
igty i i .

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
lw ów  d-stis 31. października.

* W piątek, jako w dzień Wszystkich Świę­
tych wykonana będzie o godzinie 10’/, w kościele 
00. Dominikanów pod kierunkiem p. J. Frodla 
msza Wittasska, na graduale: modlitwa, chór 
mięszany, odszczególniony na konknrsie krakowskim, 
kempozycji p. J. Czubskiego, na offertorinm zaś 
Mgoż chór mięszany: solo sopranowe z fletem, al­
towe z wiolonczelą, tenorowe ze skrzypcami, tn- 
dzież barytonowe z klarnetem, z towarzyszeniem 
orkiestry. W części wokalnej wezmą ndział pani 
S., panna T., p. M. i p. Kóhler.

* W niedzielę, 3. listopada b. r. odbędzie się 
pod artystyczną dyrekcją pana K. Mikulego w sali 
Towarzystwa w domn Narodnym, czwarty koncert 
galicyjskiego Towarzystwa muzycznego za rok 
1877/89. Program: 1) L. Chernbini, Uwertnra 
opery „Eliza". 2) J. Brahms, Rapsod na altowe 
solo, chór męski i orkiestrę, (solo altowe odśpiewa 
panna Z. Rożanowska) 3) Handel, VI. Concerto 
grosso na orkiestrę smyczkową. 4) Titto Matei, 
Romanza „Non Torno*. 5) L. Beethoven, Symfonia 
heroiczna. Początek o godzinie 12. w połndnie.

* W niedzielę odbędzie się w sali ratuszowej 
koneert p. Szirmana, Lwowianina rodem, a kształ

eego się od lat kilkn w Wiedniu. W tutejszych 
sferach muzycznych eenią bardzo talent p. Sz., przy' 
znają mu wielką mechaniczną wprawę i spore za- 
lobj uczucia. Zwłaszcza w cieniowaniu drobnych, 
misternie wyrzeźbionych rzeczy, p. Sz. ma być nie 
porównanym, a raczej porównywać go tylko można 
z jego mistrzem Jozeffim. Dlatego też program 
koncertu złożony jest z samych drobnintkich utwo­
rów Chopina i paru również niewielkich rozmiarów 
rzeczy Liszta. A wiadomo przecież, że te drobne 
iseczy oddać należycie jest bodaj czy nie trudniej 
o i « iclkich. Na małem ciele każda plamka bar­
dziej razi niż na wielkiem. Owoź u p. Sz. te dro­
bię utwory wychodzą podobno bez plamek.

-* Towarzystwo lekarskie sekcja lwowska, od­
będzie w sobotę dnia 2. listopada o gods. 6. wie­
czorem w ratnszn, zwyczajne posiedzenie z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1. Nowsze wiado­
mości i poglądy w sprawie sztucznego karmienia 
noworodków. 2. Przedstawienie wypadku chorób 
oeznych z odczytem i 3. Poprzodnio zapowiedziana 
rsooz z anatomii patologicznej.

* M i a n o w a n i e .  Cesarz zamianował prywa­
tnego docenta dr. Józefa Rostafińskiego nadzwy­
czajnym profesorem botaniki i dyrektorem botani­
cznego ogrodu przy uniwersytecie Jagiellońskim.

* D e k o r a c j a .  Cesarz nadał swyczajnemu 
p»f. botaniki przy uniwersytecie w Krakowie dr. 
Ignaeemi Czerwiakowskiemn z powodu przejścia w 
stan spoozynku a w uznaniu jego długoletniego
asłnżonego działania na poln nanki, order żelaznej 

korony III klasy z uwolnieniem od taksy.

wijając tę myśl, źe jak zaraz' po rozbiorze krwią W ie d e ń  30. października. Posiedzenie 
naszą, jak później poezją i nauką, tak dziś w sz. e komisji budżetowej Izby pofiłów; rozpraw a

s t w ‘e r ?  » * —  *  ■
rzekająa na pamiątkę dla rodzinnego miasta przy- ^ y *11 Jo-m ilionowego. Sprawozdawca Cr i s k r a  
ozdobić Sukiennice. j wnosi, aby na razie  nie załatw ić tego przed-

Następnie dr. Weigel podniósł obywatelskie łożenia, tylko wezwać rząd, aby niezwło-
zasłngi Matejki, a dr. Majer łączność akademii ze cznje przedłożył do konstytucyjnego trak to - 
szkołą sztuk pięknych, na której pomyślność wzniósł . , , J °
toast Hr. St, Tarnowski zaznaczył nagły wzrost wam » berIm s ~ , ,
sztnki poDkiej, p. Wacław Szymanowski nowez-*y-j P- H e i l s b e r g  staw ia d̂ ) tekstu  spra-
oięztwo jej na paryzkiej wystawie, a p. Wł. Za- wozdania poprawkę, aby w nim wypowie- 
wadcki rozwinął polityczną myśl obrazu „rYJa Lu <jzieć, że t ra k ta t  berlińsk i należało bezwa- 
bełska*, poczemhr. St. Tarnowski od iz y - ł t .e re g  Tunbowo przedłożyć reprezentacji państw a
telegramów, które nade^iy z rói&ych stron Polaki, „ , <
mianowicie: Od prezydenta miasta Lwowa p. Jasfń!; Przed wykonaniem przez A ustrję mandatu 
skiego, od p. Łyskowskiego imieniem Towarzystwa ouropejskiego. P. S t u r m  oświadcza, źe 
naukowego dla Pms zachodnich, od młodzieży uni-j wydanie 25 milionów jes t naruszeniem  kon- 
WBrsytetu lwowskiego obszerne powinszowanie. od stytucji, i przem awia przeciw przyzw oleniu 
grona nauczycieli gimnazjnm tarnowskiego. Tele-' b redvtu

Augnsta Cieszkowskiego z Poznania na-,  - n r .  i. • . . .  .
stępny: „Nietylko mistrzowi pędzla, ale protoplaś ie p p e n h e i m e r  Oświadcza, ze nie
i założycielowi szkoły polskiej w malarstwie hołd radby wywoływać jakiegokolw iek sporu mię- 
należny.* Dalej od polskich rolzin i młodzieży ba dzy delegacjami a Radą państw a CO do spra- 
wiącej na nankach w Dreźnie ; od Gersona, Ln Wy finansowej
drzeja Grabowskiego itd. — Ks. Pelczar zakończy. ( M inister d e P r e t i s :  Nie mógłbym
ucztę tcaBtem „kochajmy się.* Wieczorem Matejko . , . ,  , . , , , °  “
był w teatrze. Loża, w której usiadł wysłaną była dopuście, aby arm ia W polu będąca biedo- 
dywanami, na scenie przedstawiono żywa obrazy, wała. Polityki zewnętrznej rozbierać n ie my- 
kopie „Maćka Borkowicza* i „Stańczyka.* Publi ślę, gdyż m inister spraw  zagranicznych re- 
czności było pełno, oi-iestrę nawet wyprzedano, b Jamował to  we właściwem miejscu sobie

0lbJ‘* p0' f .“ bo p r.w o .sw oje . W ydatki ok tapacy jne  a -  
Wczoraj nmarł tu Tadeusz Grzywińskl, dyrek-; spraw iedliw ia już brzmienie literalne uchwa- 

tor muzyki kościoła N. P. M arji, przeżywszy ły  delegacyjnej i  rajchsratow ej względem u- 
lat 42. -życia kredytu 60-milionowego w razie ko-

— P rzep o w ied n ia  Iza jasza . Wiadomość u nieczności. 
danej przez Portę t sarzystwu angielskiemu kon-j £  tego stanow iska rząd  wychouził, przy-
cesji na bndowę kolei Eufratu, a francuskiemu n a ' „  .   „  ~
budowę kolei z Jerozolimy do Jaffy, wywołała ogro- ?zem zaw®z® nonlism y się z myślami poko- 
mną radość pomiędzy żydami, a głównie pomiędzy jowemi, jak  długo honor mc poniesie n- 
kabbaliBtami tamtejszymi. W ten sposób bowiem SZCzerbku i pozwoli na to ochrona naszych 
ma się spełnić proroctwo Izajasza, który w roz-' interesów . Zgodziłem - się na użycie środków 
dziale 19 wierszu 23 piszt : „W tym dniu prowa- m ilitarnych dlatego, aby zapobiedz większym

° “ w  że * 2 S -
dzić będą, a Egipcjanie będą wtedy słngami Asy- me uznano okkupację za konieczną.

HOTEL LANGA: W, Wolański z Duplisk. 
K. Endel z Czerniowiec. J. Reich z Wiednia. L. 
Laufer z Berna.

HOTEL ANGIELSKI: F. Piszek z Śniatyna. 
B. Augustynowicz z Kuiażego. St. Daniewicz z 
Dołżki. H Treter z Laszek. A. Daszkiewicz z O- 
dussy J. Nowotny z Pragi, Dr. A. Berggriin z 
Żydąapowa.

HOTEL WARSZAWSKI.- B. Gm.ki z Mo- 
krząn. L. Radzikowski z Chodorowa. Dr. J. Omeiss 
z Zaleszczyk.
^OTEL KUHNA: J. Bossakowski z Pnska, W 
Kniaziołucki z Rohatyna.

W teatrze hr. Skamka.
We czwartek dnia 31. października 

po raz drngi:

T O Z I I C T
Dramat w Bsiu aktach, a 12tu. odsłonach z powieści 

Wikto-a Hngo, przerobił Karol Hugo

ó*L

K asa ga lls. Tow. kredytowego.
Kupuje Sprzedają,

L i w  sastawEe opri^s 1̂ - 
poaów 100 *lr p 85 25 85 75

afwSfr »s«fi^wae kR- 
to iir r  ISO zfc. po 80 50 81 25

[>v.ow d. 31. ^aździerniks 18?śś.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

Wów-
ryjczyków.*

żywej wagi. Wilhelm At irowicz 
Caffć-Stierbóck.

W piątek dnia 1. listopada 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.

O godzinie wpół do 4ttj po połndniu.

ROMEO i JULIA
Tragedja w 5 aktach W. Szekspira, przekład 

Józefa Paszkowskiego.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
P ią ty  w y s tę f  gościnny  

p a n n y  C A R L O T T Y  B O S S L
N O a M A

Opera w 3ch aktach W. Belliniego. 
Kapelmistrz p. Henryk Jarecki.

229 60 231 50 
122 50 124 ÓO
248 — 
216 —

251
220

czas mogiiśmy 60 mil. z łr. uważać za do­
stateczne, ale przekroczenie tego wydatku 

, gwarom,* i™ » łiatłA ciK  stało  się nieuchronnem  w chwili, gdy honor 
W ied eń  dnia 29. paździem. Na dzisiejszy tarf arm ii eksponowanej mógł być skompromito- 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1739 — jWany i gdy chodziło o postaran ie  się, aby 
średnio-ciężkich węgierskich 1250 — ciężkich bago ' dzieło zaczęte zostało w istocie dokonane, 
nów 1400 — razem 431 ►. i z  dwojga złego wybierając mniejsze, dopu-

kredytu  pierwo-
wagi. i tnego.

Galicyjskie płacono 29 zł. do 34 zł. i 36 zł — | N aturaln .e że polityka zew nętrzna mu- 
średnio-ciężkie węgierokie 30 zł. do 36 zł — gi być w delegacjach rozebraną, zanim na- 
ciężkie bagony 38 zł. do^^40 ił. kilo  ̂g ^ p j fiuaine przyzw olenie na operację po-

• krycia. Zw ołanie Rady państw a i delegacji 
było wówczas niemożliwe. Przyjm uję odpo 

i no to ! WiodniTifiÓPi Wiedzialność za wszystko co uczyniłem.
■ 1 Oului. , T rak ta t berliński zaw iera ogół postanowień,

W przeszłym roku sejm był zniżył o 1 centa j do k tórych  kompetencja Rady państw a nie 
od reńskiego dodatek indemnizacyjny, a oprócz sięga. Tylko wcielenie Spużu wchodzi w o-
tego niższy wyznaczył na zachodnią Galicjj bręb tej kompetencji, i dotyczące przędło 
Ministerstwo zatwierdziło jednak te ustawę fi- . . r  „
nansowę, ale zarazem zastrzegło, iż na przy- 1 ze° ie będzie wniesione. Od pojmowania za­
szłość tego nie uczynią gdyby sejm znowu chciał, ^ y ,  czy okkupacja b y ła  konieczną; w tym 
zniżać dodatek indemnizacyjny lub nierówny n a : względzie tra k ta t  berliński należy pod roz- 
wschodnią a zachodnią część Galicji nakładać.f praw y delegacyjne.
Ministerstwo w swym reskrypcie głównie się na, p  głosowaniu przyjęto wniosek Gi­
tem opierało, że me kraj z dodatkn mdemmza-' , , f
cyjnego ma dokładać, do rocznej dotacji 21/, ^ z popraw ką Hęilsberga. _ , . .
miliona, którą daje skarb państwa, lecz p rzec i-: B u d a p e s z t  30. października. Posie-
wnie, albo skarb państwa ma tyle zaliczki da- dzenie Izby posłów. M inister-prezydent Ti- 
wać do kwoty, z dodatkn indemnizacyjnego pow- sza daje wyjaśnienia co do krizys gabine- 
stałej, ile corocznie braknie, a^ o  skarb państwa towej { oświadcza: - P rzystąp ić  do utw orze- 
ma nadwyżkę z dodatkn indemnizacyjnego obra- . j  * i  . j  j  • 
cać na spłatę zaliczki, na indemnizację przez rządu stałego wypada dopiero po wyja- 
ska rb dawanej. Komisja jednak i sejm i w tym śnieniu się sytuacji. Nie myślę się uchylać 
roku tego reskryptu ministerjalnego nie uwzglę-1 od odpowiedzialności, i dam wyjaśnienia 
dniły przy uchwalaniu budżetu indemnizacyjne- 1 nawet jako m inister ty lko  tymczaiowy. Po-

’*rniosku M usow ego  p .Z s e -
wcale nie nchwalało; przeciwnie, gdy odmówienie . aeniegO-
sankcji ustawy finansowej co do indemnizacyjne P a r y ż  31. października. G rupy repu- 
go funduszu wniósł na radzie ministrów m m i-, b likańskie zapewniają, że dotąd przybyło 
ster finansów, Depretis, a poparł go dr. Stre- i im 28  k rzese ł w senacie.
mayer, wystąpili przeciw temu zapatrywaniu, r o n iW n  31 naźd/iprnikn T>o R iura
pp. Lasser, Ziemiał owski, Glaser, Unger, pod-1 . Pazflzie™ k a . DO „b iu ra
nosząc, że owe 2 ł/a miliona, dawane corocznie, R sutera  donoszą z Konstantynopola dnia 
przez skarb państwa na fundusz indemnizacyjny, I wczorajszego: Między A ustrją  a P o rtą  toczą 
są dotacją, prawnie Galicji się należącą aż do 'rokow ania  względem sta łe j ugody w spra- 
spłacenia indemmiacji, i z tego powodu sejm g a - |wie Bośnii i Hercegowiny. M inister Che

a zaproponuje utw orzenie komisj, d ia  
‘ułożenia projektu  do unifikacji tureckiego

85 20 
80 25 
85 20 
90
85 50

25
86 
81 
86 -

90 75
91 —

Lwów, z Izby handlowej, 31. października.
L Akcje sa s&tukę 

(bez knponn bieżącego).
Łoluj galic. Karola Ludwika 

, Lwowsko • Czerń - Jass. ,
Bankn hip. galio. po 200 zir. ,

, kred. galic. po 300 złr. 
n .  L iity  SŁst. ca 10G słr.

(bez knponn bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 prct. w. a. .

« > » ^ » »
a u » 5 „ skres. .

Banku tipot. galic. 6 prct. . .
Galic. Zakl. kred. wlośa. 6 prct. .

IH. Listy dłiiine sa 100 ałr.
Ogomego roln. kredyt. Zakładu 

dl Galicji i Bukowiny 6 prct.
IV, Obligi za 100 słr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł fi0/,
Pożyczka kraj z r. 1873 po fi pr.
Losy miasta Trakowa . . . .

(ł „ Stanisławowa . , .
V. MoB6ty.

Dnkat holenderski. . . . , .
0 cesarski ................................

Napoleondor . . . . . . .
Pćłimperjał ro sy jsk i.....................
Bubel rosyjski sreŁrny . . . .

,  „ papierr-ry . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro . . .  ...........................
Knpony w s r e b r z e .....................  99 30 100 50
>l>IIJUiŁBIIUMiHBBBBBmMBMBSa88MBWMMBHW— 8— — e

90 25 91

P o o i ą g l  k o l e j o w e .
O d ch o d zą  r n  L w ow a s 

P od ług ; a e g a r e  lw o w sk ie g o .
DO KRAKÓW.A: o goaziiuie 11 min. 23 przed ółnooę 

(poci-}' pospieszny); o go da. 4 sa. 53 rano (pociąg 
o(snbov.yj, o Bode. i  minut 69 po południ xńąg 
mieszany).

IfO PODWOŹnczYSK; (z Podzamoza): o godź. 11 m 80 
wioezf? (pociąg osobowy); t- g«*Ł 12 m. 47 w po­
łudnie (pLjiąg Eiieszany).

DO P DWOLOCZT! (s głównego dworos) • o god. 5 
mis, '? rai 'pociąg pospit»znv); o ęo&z. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 26 w po- 
laucie (pociąg mięsse«y).

DO CZiRNIOWIEf u gadziaie 7. minut r; rano (po­
ciąg pospieszny); o 11 minut 45 wieczór (po­
ciąg mięszany); c godz. 12 min. 50 r połudsaa (po­
ciąg mi ąszauy).

DO STANISŁAW OWA: (na Stryj): o godzinie 7 m :.nt
1 ra:to (pociąg nr. 1); a o S minut 1 wieczór.

£ rz .je iie d z ą  do  L w o w a;
Z KRAKOWA o godzzinie fi. minut 42 rano (pociąg po­

spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o rodź. 11 1.23 przód południem (pociąg mięszany);

Z P0DW02.0CZYSK: (na uworzeo w Podzamczu : o go­
dzinie 3 minnt 22. . .no (pociąg osobowy): o godz. 8 
m. 2u po -jłndnin (poiąąg mięszany).

Z PODWOŁOCŹYSK: (na dworne lwowstą główny): o 
godzinie 11 a .  3 wieczór (pociąg pospieszny) o gods.
2 mis. 63 rano (pociąg osobowy) o god: 8 m. 58 
po południu (pociąg mięszany).

N A D E S Ł A N E .
W  s o b o tę  d . 31. p a l d z i e r n i k a  i  w  n i e ­

d z ie lę  <?. 1 . l i s t o p a d a  b. r .
W  S A L I  K O N C E R T O W E J  

pod „Bratnią zgodą*, Chorążczyzna, ulica Zimorowicia 
1. 17, dany będzie

KS" KONCERT "S*
muzyki wojskowej br. R i n g e l s h e i m na rzniętych 

instrumentach.
Początek o godzinie 6 tej wieczór.

W it Ghrzuwtński, restanrator.

82 50 
90 — 
89 50 
14 25 
19 50

83 50 
91 — 
80 75 
15 50 
21 -

Podziękowanie.
Wielmożny Dr. medycyny B e r t h i e f f  Karo 

leczył przez kilka lat siostrę naszą ć. p. Wilhelminę 
Wex, ciężką chorobą złożoną, od rokn zaś na każde 
życzenie niósł jej ulgę nr cierpieniach z calem po­
święceniem, ojcowską troskliwością i zupełną bezinte- 

^0 resownością.
Składamy Ci przeto Wielmożny Panie za tak wiel­

kie poświęcenie i troskliwość niniejszem serdeczne po­
dziękowanie > gorącem życzeniem : oby Ci Bóg za tak 
szlachetne czyny stokrotnie wynagrodzić raczył.

Lwów d. 25. października 1878 r.
Adolf i Albina Wex.

44
47
39
60
73
15

54
57
46
72
83
17

— K raków , 30. października. O godz. 4tej 
pe połndnin zebrało się w sali radnej kilkaset osób 
lla uczczenia Matejki. Sala bjła ozdobiona zielenią 
i napisami tytnłowemi obrazów twórcy „Grnnwal- 
dn.“ Ustawiono 4 stoły. Obok Matejki zajął miej- 
Ke dr. Mejer, prezes akademii 1 Wierzchlejski re­
prezentant Tow Zachęty sztnk pięknych królestwa 
Polskiego. Naprzeciw naiadł prezydent miasta, obok 
nii fo  Leszek hr. Borkowski, prezes Tow. przyjaciół
t  ok pięknych i ks. Marceli Czartoryski, prezes 

■?. krakowskiego. Dalej siedzieli artyści, posło­
wie; profesorowie nniwersytetn etc., p. Wacław Szy­
manowski, Redlich, Kostrzewski, Wł. Bogusławski 
z Warszawy, p. Wł. Zawadzki i Wł. Łoziński ze 
Lwowa. Pierwszy przemówił dr. Zyblikiewicz roz-

skarbu państwa.
Ale gdy pan Lasser zachorował; a p. Stre- 

mayer objął w zastępstwie tekę spraw wewnę­
trznych, wtedy wyszedł ów reskrypt, potwier­
dzający wprawdzie ustawę, ale dodający owe 
zastrzeżenia na przyszłość, z które mi pp. De­
pretis i Stremayer jako z argumentami przeciw 
sankcji ustawy upadli na Radzie ministrów.

Spór, jak i wszczął się między komisarzem 
rządowym, który obstawał przy zastrzeżeniach 
reskryptu, a komisją sejmową, która te zastrze­
żenia jako nieprawne pomijała, wytoczył się po­
nownie przed Radę ministrów. J a k  si dowiadu­
jemy, rada ministrów w protokole skonstatowała 
obecnie, że owych zastrzeżeń w uchwale jej 
przeszłorocznej nie było.

długu publicznego. — P o rta  otrzym ała do 
niesienie, że Totleben przybywszy do Lule- 
Burgas, zarządził napraw ę budowli porto­
wych, tudzież zbudowanie baraków  zimowych 
wzdłuż rzeki Tundży.

Przyjechał! dnia 31. października 1878, 
HOTEL ZORŻA : Ks/Sapieha z Biłki. Z. hr, 

Dziednszycki z Nieiłnchowa. A. Christ z Rochmin. 
W. Czaykowski z Medwedowic. W. Podlewski t 
Czernicy. L. Rychlicki z Nowoszyc.

HOTEL EUROPEJSKI: T. br. Horoch z Kan 
kazn. W. Bogusławski z Warszawy. F. Frenden- 
berg z Sądowej Wiszni. W. Szymanowski z War- 
-zawy.

w ie fteń  29 października. 
Powssseia"*^ dłKt paś 
. - rtw a (aa. ICS? s&r.)

i t a t ?  anefc. w k* sn. r̂ <
„ ,  werefcr. 6 L

198® w  lo6?{iB. !t.
188t lle losu n . . .

! 1364 po 250 fih . fi?. 1 .4  >7 -. 
1 5 1800 , 50v B s (fi u
>•2 18ÓJ „ TO „ * .

1984 a 100 * „ .
Mirt. uosł, p: 120 bS. S t

>wsti siośs 4 pwś. . . .
i& i tg  i U d TUsiEs

a o c  t i: f

Bukowifiald« . . . . .  <
h a e  publi cs ie poźy^sk i.

, e rske rents s ło b  <1 p r . go
100 t i i .  n .e u ....................

. ja k ie  poi. fcoL po 18u si. 
¥  proaontowfl . . . .  

Wągićrskft poi. po 10 ul . 
T in  ekn p o ły a k  feoL fo  4 b .

Akcje bankowe.
t r  ■ rio-ai i), po 200 sł. ISO . 
r  su r  id. Aet. Ges. 200 sł 
7hŁt**1 kredytowy dis handlu

p iK m y słn .........................
Układ kred. węgier. 200 ałr.
" to w  kont niisso-anstr. 

po 600 ałr. . . .  . 
t jm h h w 11 '  i t  p o  101 *Jr.

G .MtrtAł '  J .

płacą |żąda. 
złr. w. a.

6040 
62 15 

335 — 
S24 — 
106 EO 
1 1 2 -  
12150 
140 — 
1 4 1 -  
70 90

60 55 
62 30 

387 — 
826 - 
107 -  
112 40 
122 — 
140 50 
1 4 2 -  
7110

82 50 
79 60

83 — 
80 50

8110 81 30

93 — 
7S —

98 60 
7S25

97 25 97 75

222 40 
204 —

222 50 
204 60

742 — 760 —

_—

*

'eoak tif--. fcsa^fte i ssaw* 
isaSÓOiiit. , . • .
p*»SS*lir. ■ • - ; 

fjaaira ĝ.
U nioshankuoluu ał . . - 
Vgr®iaabanŁ pa 100 złr. . . 
ferksaraluiak pow. po MO ab- 
m m te te  BsSarąMt po * *  

Sii. w. u............................

Akcja kA si
fijfereohtf po 2CG rfr. , .

pc 200 
1 sa A  . „
Elżbiety ’ „
F'C^ynandap(UniiTonej po 19^'’

Ffaisoiezka ióa. po 200!sj. w. 
E s ld  gal. Karała Ludw. po SCO

3ir. JŁ&. . . . . .
Lwów. Cs;ar. Jasaka 'fo 20 ’ -ii. 
Sforawako-Śsląsks Łsafcrsds.)

p« S30 zśr........................
Auto. jsółc. saab. po 200 s t  ar.

„ B lit. P pcSOOsl.w. 
SaSolfa pcaoOsJs.srafes. . . 
Sł: ihniugr*.: po 9600 si. w.ss. w. 
BUa&ssisesbohn Gt^lhcsjft 

200 słr. w. o . . .
Sfidbahn po 200 sł.. >
Tramway wied. po ?00 słr. . 
WęgiersKD-galiayjsl i

po 200 złr.......................
Wę . północą, wsohodn. po 

200 sa. arebr. . . , . 
Wggicr. rraeh. (Oetb.) ̂ “SfOO t Ł 

«V . -atf1 Śn. IW tofcji |SQ
. i,. . . . .

płacą | żąda. płacą 1żąd
złr. w. a. r.łr. s. a.

A * ą ja  y t m m j t l a m -
awtśif. jeeSR.'1 ____ -----

— —- __ « y wi«S.|»iS9ułK. ------ ------
784 — 786 - s pal© *!?. ------ ------

64 50 6 5 -
h i s i y  s s a s t - a w i u

ICO — 100 60 ( s s  100 I łĄ

102 60 102 7f Soaaucarefi. Ulg. dsier. 4pr. s». 109 — 109 50„ «płŁ0.'w83 !at 5 pr. wx. 
SM. Ta%. kred. iieaa.4 pr. w. s. 92 50 93 —

79 f.O 86 50

:12 50 
315 
156 50

113 3  

157

a > » 9 8 pe. w. ci, 
wisIic. bank hipet. C p rę t w .  &.

, ?;*k*, kr. wloik. 6 pr. a 
'fownrz. aSóa. miejshli 5 pre7. 
Btask znstr.-węg. us. k. t  p».

85 25 
80 — 
98 50 
90 —

85 60 
9050 
88 75

1990 —
a e v w. e. (5 „ 97 80 97 45

2000 -
O bligoę j e p ia n y s s ą S s  iw *127 50 128 50

23075 28126 k o l. x a  100  s i . )
12375 124 25 AJbs ahtsi jjc 300 sir. 8

100 sir. . . . . . . 66 50 6 7 -
--  --- ----- AifOiti&kśs po 800 słr. 6 p ie t

106 75 107 25 ■ a r .eb r1 1 z. . . . . 66 50 67 —
4 6 _ 46 s  SCO th .  5 p r .  sr. w, . ___ _—

1 1 6 - 116 — iPJ9r.tiy po 5p' sr. w. 3, 9176 92 26
108 75 104 25 „ es* 1862 5 prtii. . . 90 50 9150

„ cis 1870 5 B . . — — 88 -
258 — 258 50 s .  187S5 „ . . 8 9 - ------
63 75 64 25 Ferdjn*Bda pól. 5 prot. m. C 101 50 1 0 2 -

164 60 155 50 a a ' ó u W. tt. 96 50 ------
a a Ó a —̂ br. 10176 102 26

82 — 88 - GaL IŁ. L. uuó «iłr. 5 pr. sr. w. ą. 99 75 10025
a II. eu 6 prot. . :■ 97 75 98 25

109 — 109 50 a III. eał. 137 l SC“ . 95 60 96 —
—- — — *ff TV.«k. 4lOO?i.Spr.

I '" '.* ’ Jeeifc I. ,-n. iiśAr
—  _ ------

103 50 .14 b< <'0dfe',u ilż.isf. A. 7650 77 —

Łwew. itzsTp-rfum, rć to n w r 
SCO Siłlo S p sst 9ł'Ł.

Czam. Sm. ŁD. a' i*865 
ćOft zir. 6 k  »n{t r. \r. :■. . 

Imam. Oset. ty. era. id7S 
800 złr. S prot. snrsbr. * . ł. 

Rudolfa pi. MO słr. a. 5 p rc t
i?óbr. w. S. . . . . .  

Rudolfa I tt, 1369 po SOOskj. i  
,P«st arebr.w .a. , . . 

Euupjśa cia. 1872 to  890 to . &
:>rst. srtbr r. %.................

'iiiiil^lośroikŁtó :i sa bO.) fc,
6 p ;e t................................

iotaryjna

Sisiłat* krmsytowy fila uandist 
i prsf myslu . . . . .  

Klery pu »0 złr u . k. . . , 
'XjąisviohpołOzir. sj,k . . . 
hjmĘfe&ĘA po 2C to . . . . 
Palfify po 40 to . ic. k. . . , 
Bari fs po 10 złr. m. k. .
Ks. Sftlsi po 40 sfr. m. k 
S t  ( jtois po 40 sir. nu k  «
Sta:, laluwoi. (pożysak*,) ps

20 słr. w. $
‘Wałdstei; i po 20 zir. aj. k, 
WiuJiaahgrlts po 20 tłr .  m. k.

(D sw is ; SfidesięezBa.)
Barlin 100 maik......................
FrazudUrt 100 mark . . . 
Hssnburg OOasrk . . . .  

*isd.yn 100 fan . .
?S ł:'i‘lQ jr iA te w  . . .

płacą | żąda 
złr. w. a.

78 60

74 75 

7260 

7175 

61 50

160-

2875
14
14 75 
27 50 
1
8*25
3*26

19 50 
22 50 
2760

67 30 
5730 
67 3 

117 60 
4610

79 -  

69

65 50 

75 2f 

73 — 

72 25 

62-

160 50 
29 50 
14 50 
16 26 
27 75 
14 50 
3875 
£ 4 60

2050
2 8 -
2850

57 60 58 50 
99 75 101 —

AURS G IE Ł D i W IE D E Ń SK IE J. 
WIEDEŃ 30. października 1878 

godz., . 2 minut 25. południu.
osy kredytowe 160.—.

Akcje fram-aust. —.—.
Jnionsbank 6 4 —.
Nordbahn 199.50 
Kolej Alftld. 112.5C 
iolej Lw.-czer. 123.—. 
ludolfsbahn 114.50.
Śęg. obi. p. w zł. 63.—.
‘ osy z r. j.864 140.—.
Verkehrsbank 100 —.
Węg. galic. kolej —.—.
Bankrerein 100.75.
Rosyjski rubel pap. 1.17.
Wied. communal. 87.50.

Usposobienie: mdłe. 
W iedeń d. 31. października, 

godzina 10 minut 25 po południu. 
Akcje kredytowe 221.40 Anglo - anstrjackie
Kolei Kar. Lud. 230 50 Kolej Południowa
Unicnsbank 64.30 Napoleonder . .

Usposobienie: ciche 
B erlin  d. 30 października, 

godzina 5 minut 45 po południu. 
Buss. Bankn. . 2C0.25 Credit Actien
Lombarden .  110 50 Galizier . ,  .
RnmŁniar . . 34 60 Oesterr Banknot

Usposołieiie:

Węgier, kred 202.— 
Anglo-austr. 95.75
Kolei Kar. Lud. 230.— 
Kolej Połudn 62.— 
Kolej Elżbiety" 155.50 
Węg. Nordostb. 108.50 
Węg. Ostbahn. —.— 
Galic indemniz. 82 50 
Kolej Siedm. 103 50 
Losy tureckie 19.—
Kolej Państw. 252.— 
Losy węgier. 78 50
Marki niemieckie 58 15 
Węg. renta w zł. 80.50

97.10

941-

380.50 
99 60 

171.65

Podziękowanie.
Wielmożny d r .  m e d .  B e r t h l e f t  K a r o l

leezył przez kilka lat siostrę naszą ś. p. Wilhel­
minę Wex, ciężką ohorebą złożoną, od rokn zaś na 
każde życzenie niósł jej nlgę w cierpieniach z oa- 
łem poświęceniem, ojcowską troskliwością i zupełną 
bezinteresownością.

Składamy Ci przeto Wielmożny panie za tak 
wielkie poświęcenie i troskliwość niniejszem serde­
czne podziękowanie z gorącem życzeniem: oby Ci 
3óg za tak szlachetne czyny stokrotnio wynagro­
dzić raczył.

Lrów dni” ?5. prździernika 1878.
Adolf t Albina iVex.

Wspominaliśmy w naszym dziennika kilkakro­
tnie o proszku kornenbnrskim i zwracaliśmy nwagę 
na skuteczne nżyde tegoż w niektórych stajniach 
dworskich, tndzież na odszczególnienia kilkn meda­
lami, dzisiaj, gdy nas doszły ponowne sprawozda­
nia o zbawiennych skutkach, powtarzamy to w 
krótkości naprowadzając, że ten proszek dla b y- 
d ł a na^wa się z wielkim pożytkiem przeciw krwa­
wemu podojowi, wszędzie na polepszenie mleka a 
szczególnie n krów podczas cielenia;

u k o n i przeciw grnczotom, kaszlowi, kolkom, 
brakowi chęci do jadła;

u o w i e c  przeciw motylicy i w ogóle wszel­
kim cierpieniom w spodnich częściach.

Powszechnie używa eię pro ,zku korneuburskie- 
go także u zwierząt domowych, w zdrowym stanie 
zostających, gdyż takowy podwyższa czynność or­
ganów trawienia, przyczyniając eię zarazem do nsn- 
nięcia zdrowia szkodliwych subttancyj nagromadzo­
nych a niestrawionych, dalej ochrania takowe przo- 
ciw zaraźliwym wpływom, uchylając każdą chorobę, 
którym po największej części bydło podlega.

Składy środków weterynaryjnych umieszczone 
są w dzisiejszem ogłoszeniu.

O
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Zwracamy uwagę pnbliezuości na 
nowe dzieło

D r .  A S T .  B E R G E R A

ich rozpoznawanie i sposób leczesia, 
popu^rnie dla użytku rodziców, opie­
kunów i zakładów opracowane. Ze wzglę­
dów na grasnjąoą u nas słabość zasłu­
guje na najszersze rozpowszechnienie.

Cena 60 ct., oprawna 70 ct. prze­
syłka pod opałką ió ct. S706 2—6

KSI^GABNIA POLTKA
Lwów, 1. 14 plac Halicki.

W głównym komisie
K s i ę g a r n i

F. H. RICHTERA
WE LWOWIE.

Męki
której zadaniem, aby dokładno^ i 
gruntowność m ylenia zrobić udzia­
łem wszyitkicb miłośników literatury 

w y s i e d l  t o m  p i e r w s z y : 
Benata Kartezjusza

Droga do Prawdy

Medal zasługi na Wystawie krajowej 
we Lwowie 1877 r.

Woda fijołkowa
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, wą­
gry, pierzchnienie i łuszczenie się skó- 
ry, wygładza zmarszczki t pory. Twarz 
edśw .a  i nadaje nieporównaną deli­
katność. Cena flakonu 1 zł., z prze­
syłką 1 zł. 20 ct.

MS— 90
sążni kwadratowych dosko­
nałego, grnbego i mocnego 

k a m ie n ia
na fundamenta, podmurowania lub do bru 
kow ania, nabyć można po cenie bardzo 
przystępnej w h o t e l u  Ż o r 4 .. Bliższe 
szczegóły u portiera. 3925 2 —3

i portretom i ijcioryiem. 
C e n a  1 z ł .  0 0  c t .  w .  a .
Skład głu cny w księgarni F . H. 

Richtera we Lwowie, do nabycia we 
wszystkich księgarniach. 3886

Zmiana pomieszkania.
Dentysta J. WEISS

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Pnbliczność, że ;"go

dentystyczne Atelier
znajdnje się od października 1878 
p r s y  u l .  J  a g i c l o i i k i e j  1. O.
dawniej Jeznickiej. 384 * 8—?

Krople amerykańskie
i ELIKSIR od bolu zębów
L ipolita Majewskiego z Warszawy.

Łatwość użycia i natychmiastowy sku­
tek, oto cechy uwydatniające krople po­
wyższe i eliksir. Krople te wyszczegól- 
aioue zostały na kilku wystawach świa­
towych pierwszemi nagrodami jakoteż na 
wystawie lwowskiej r. 877k co daje naj 
lepszą gwarancję, iż są złożone pier 
wiastków nieszkodliwych, a rśmierznjąc 
każdy ból zębów, wyrobiły sobie prawdo 
obywatelstwa prawie s '»łym świecio.

Ceny są stałe, ni flaszeczkach wyra 
ono, kupować je  można po cenie: pu­

dełko po zł. 3- 2 i 1.50. j 11 i . i r fi?kor 
po zł. 3, 2. Pojedynczy środek 70 ot.

SKI D główny we LWOWIE w apt. 
Braci Łazowskich pod Jeleniem w Rynku. 
tudz, iż w Sądowej Wiszni w apt. T. Pa- 
jęckiego, w Brzeźanach w apt. B. Dębiń­
skiego. w Chodorowie w ap J. Strc ora.

Ant i l eut t i l i a ,
Jest to jeden z tyoh wypróbowa­

nych środków, który polecam pod 
gwarancją i za skutek i nieszkodli­
wość tego cudów igo środka ręczę. ■ 
Artilenttilia najdalej w przeciągu 25 
dni usuwa najwięcej rozwinięte p i e ­
g i ,  a d U o s ć  z  t w a r z y ,  o p a l e -  
n i i  s ł o n e c z n e  i  p l a m y  w a ­
t r  o b l a n e  twarzy przywraca białość 
i nadzwyczajną delikatność i kosztuje 
tylko 2 zł. 33.4 4 ?

J. Ihnatowicz,
Lwów ul. Kopernika 1. 3.

Dobra ziemskie
w powiecie Przeinj skim, nad rzeką Wiar 
położone, pół godziny drogi id stacji 
kolei żelaznej oddalone, z dwóch folwar­
ków i lasu kład&jące się, razem 1401 
morgów pc la ornego w dobrej glebie, łąk} 
pastw 'sk i lasu zawierające, są z wolnej 
ręki do sprzedania.

Warnnki sprzedaży udzieli notarj isz 
Longcbamps w Przemyślu. 3929 1—3

Cukierniar

|  i fabryka czekolady |
I F . Gros i W. Struś \
|  w c  L w o w i e
W poleca swój obficie zaopatrzony i ' ład 
f i  wszelkich towarów w ten zakres wcho- 
-  dzących uzupełnionych 'OW OŚcift 

m i  z  . i t a w y  ś w i a t o w e j  
w  P a r y ż a .

Łaskawe zlecnnii z prowincji u- 
skute-zniają się z największą akurat- 
nością. 8879 4 ?

H Y G I E N A 8 K Ó B  l

au suc* de" LAITUE
MYDŁO W Y R A B IA N E

Z SOKIEM SAŁATOWYM

ED. P lM tD , PARIS
Myd'o te odznaczające się olejowa- 

tosc>ą i ■wyszukanym zapachem, ła ­
godzi , odświeża skórę i nadaje je  
nieporównaną delikatność. J

Podczas silnych mrozów należy je  
użyv. ać z m...jsą ka lidermioz ią (p « łe  
e « l l id e rm lq u e ) .

W S Z Y S C Y
cierpiący na gościec, reumatyzm 
pm stale e tego choroby, sparali-

kowania i t. p.,
choćby już przeszli wszel­
kie możebne leczenia b-z 
skutku, a nawet stracili 
nadzieję odzyskania zdro­
wia, powinniby po tylu 
bezużytecznych próbach n- 
•ać się jeszcze raz do p. 

Ł .  G . M o m l n g c B a ,

Na sezon zimowy poleca Magazyn

J .  D R E K L E R A  A
w e L w o w ie  p r z y  p l a e u  K a p i t a l n y m  W r. 2 .

w wielkim wyborze i najumiarkowańszych cenach 
Chustki Mimalaya ,  

f la n e le , b a rc h a n y , k a fta n ik i,
skarpetki, pończochy,

O W C ZĄ  W EŁNĘ *^3S
uznaną jako n a j l e p s z ą  do podszycia paletot kołder itp.

bawełną, watą pierze i puch. 
A n g ie l s k i e  D Y W A N Y

jakoteż własnego wyrobu 3932 i 3
& kołdry, materace i poduszki, -s s s

Wałeczk* do okien | |
z pierwszej fabryki Popelarza we Wiedniu metr 5 ct. i wyżej, w

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼▼▼▼▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ WWTW WW Tnl

N M M t M U H  • • • • • • • •  • • • • • •  • M M M M M

■ Paryzkie i wiedeńskie meble
b a r d z o  e l e g a n c k i e ,  t r w a l e  1 t a n i e .

J ,  £ r .  ^  Mj .  F r a n k i ,  sto larz i tapicer,
magazyn założony r. 1835, odznaczony 10 moaalami,

w e  W i e d n i a ,  L e o p o l d s t a d t .  O b e r r  D o n a u s t r a s a e  K r .  9 1 .
obok SchOllerhof.

Ilustrowano cenniki za nadesłaniem 2 zł. S56& 32—62
£ • • • • • • • • • • <  ! • • • •  • • § • • • •  •  M l i M M #

w F r a u k f n r c i e  n .  H .
Za pomocą jego sposobu leczei zo­
ra ło  w o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h
b a r d z o  w i e l e  o s ó b  z u p e ł n i e  
n w o l n l o n y c h  o d  s w y c h  c i c r -
p  a pan Moessinger zostawia ka­
żdemu do woli przed użyciem jego le­
czenia, któ'o nawiasowo powiedziawszy 
ś a d n y e h  z n a c z n y c h  o f i a r  n ie *
n l ę ś n y c b  nie wymaga, poinformo­
wać się o skuWach, najetóry cel tenże 
adresy znacznej liczby wyleczonych osób 
wszelkich i wydanej przez siebie bro­
szurze najchętniej udziela. Leczenie to 
jest zupełnie racjonalne. P. Moessinger 
żąda od chorego tylko krótkiego o| iu  

cierpienia i jego przebiegu, a potem 
udziela pacjentom odpowiednie wska­
zówki. 32 22 1—1

Z po., . %  pow ołania naszych najlepszych pracow ników  do

T  B o ó n ii  i  H e r c o g o w in y  T
s m u i t t n i  jesteśmy nas tp

Fabrykę towarów ze srebra chińskiego
s o p e t r i e  zwiane i nasze olbrzymie zapasy,  przepysznych wyrobów ze s reb ra  chińsk iego,  

znacznie niżej eeny fabrycznej wyprzedać.
Zupełne cenniki >ostaną na zadanie  f n n k o  przesłano.

Zniżone een> :
6 łyżeczek .
6 łyżek 
6 nożów 
6 widelców 
1 chochla .
1 chochelka 
1 eakiern ioaka

daw niej—t e r n *  
z ł. 3.50 1.50
-  7.50
.  7.50
,  7.50

* 3*50
.  14. -

2.80
2.80
2.80
2.30
1.50
8.—

1 czarka  na masło 
1 pa ra  łichlarzów 
6 podkładek na noże .
1 s te iy p ce  do cak ra  . 
6 nożów deserowych . 
6 widelców deserowych 
solniczka

8515 6 - ?
dawnioj—te ra s  

z ł. 5 .— 2—

:  .8-
,  2.50
.  «•- 
.  «•-

3.—
2.70
1.—
2.50
2.50 
0.70

Najnowszy ff i rn i tu r  sp inek ilo mans zetów po 1 zł. — Pasakz  ca  papie rosy  2 z ł . — 
Dalej piękno ta ce ,  imbryki i cza jn ik i,  ubiory n* story,  żyrandole, eukrowniczki ,  kubki 
na ja^a, neeesery na w ykławsczo do a^bów, g a rn i tu ry  na ocet i oliwę i wie le  innych ar-  
tykułow po zdumiewająco tanich cenach

zz= zs  ^rzedew szystk iem  roszę zauw ażać ........—
6 sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. wide'ców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 

wszystkie te 24 sztuk razem w eleganckiem etui dawniej 24 zł. t e r a z  1 0  z ł .
Te same przedmioty ze s rebra  B r i tan ia  w ilości 24 sztuk  w eleganckiej szka tu łce  7 zł. 

Zamówienia  za pobraniem pocziowem lab gotówką na tychm ias t  i sumiennie ,

E .  P R E I S ,  W J ta i i ,  R o t h e n t ł i n r m s t r a g g e  N r ,  2 9 .

I l o  n a j e d a
przy ulicy Stryjskiej pod 1. 23a od 1. sty­
cznia 1879 7  p o k o i  sa k u c h n i ę  i 
wszelkiemi przy lależytościami także może 
być dodaną stajnia na 4 konie i wozownia 
na 2 powozy. Bliższa wiadomość w han­
dlu broni Wgo Alfreda Dzikowskiego. 
3863 4—6

R O Z N E R
CHEMIK Z POZNANIA 

' p rzy  i B 1 do Fwoica i mieszka w 
kotetu Mir akowskim

JF  g o d z i n y  8 .  d o  1 2 .  i  o d  2 .  d o  6 .  " W

&

r )  %oN

N

PODZIĘKOWANIE.
Cierpiąc od d łn reg o  czasn na n a g n i o t k i  I w r o ś n ię c ie  p a -  

s a n o k c l  w  n o g a i s h  dałem się operować pai.n KOZNEROWI chemi- 
0W1 POZNANIA. O p e r a c j e  w y k o n a ł  p a n  R a  e r  k a  i -

p e ł n e m a  n i e m n  z a d o w o  e n i n ,  aez najmniejszego bolu i bez u- 
życia narzędzi ostrych. Mogę więc pan- Roznera po ecić kużdemu, który 
chce się pozl i tych dolegliwości.

Lwów duia 29. pażdiisrniaa 1878.
Dr. C. Rodecki.

%

Ijhorobv a l a t O F ^  d O  g S Z U
u „  ^  P°"atałe j**-otei “ nie- _  P  W ’- . Patent]dbano lub żle wyleczone, razelkie inne 

tympodobne słabości zgubne skutki s i 
m ogwałtn n. p. osłabienie nerwowe, n- 
pł nasienia, impotencję,'początki suchot 
itd. leczy na podstawie ścisłych badań i 
licznych doi adczet podług najpewniej- 
sza w żadnym kierunku nieszkodliwej 
metody, gruntom m e i pod najściślejszą 
dyskrecją, specjalista chorób syfilityci 
nych i skórnych, praktyczny lekarz me- 
dycyny, chirurgii i akuszeiji

J J  I  K E R P I E L ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w łomu p. 
Bałntowskiego we Lwowie, ordynuje od 
9. do 12. przed i od 2. do 6. po południu. 
Zamiejso fym, k irym na przeprowadze­
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (wmałyoi 
miastach i wsiach prawie niemożebnej) 
zależyć powinno, udziela rady listownie i 
wyBeła lekarstwa w ten sposób, iż adre­
sat najmniejszemu podejrzenia uledz 
niemoże. 3741 6 2 —100

B e z  b o l a
i bez wstrzykiwania

! bez lekarstw przeizkaa.ająeych trawił 
j niu, tudzież bez ohoroo naatępnyoh i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą wedł 
zupełnie nowel metody, doświadczonej l 

niezliczonych wypadkach 
n  p ł a w y  M e c z o w e ,

| tak świeżo powstałe, jakoteł bwdao i 
starzało, naturalnie, gruntownie i saybke

D r .  H A R T H A M ,
członek kari ro W ydiiała, 

w W iedn iu  Stadt, H ababurgarg  nie jak 
dawnie, lecz Stadt, S e ile rg aase  N r. 11. 

Wyleczą także wyrzuty skórne, awę- 
kebiet,

JSagg’* Patent]
■ omocą których osiąga się najkorzystniejsze spalenie gazn, zatem

¥

m a c n ą  o u c z ę d n o M  g a z a .
wkładania w

Broszury gratis i franco. Odprzedai-iym znaczniejszy rabat
i będą przyjęci. 3601 2 - 6

jF ,  Sehweickhart Co,
Fabrik flir Gas- und Wasserapparate nnd sanitarische Artikel, 
Metallgiesserei und mechanische Werkstatte, 

w e  W i t d n l u  W i e d e ń  , W e y r i n g e r g a s s e  N r .  11 .

Dalej reguła*01-/  * giyceryny, pergaminu i rtęci do 
rnry gazowe większych zakładów. 

Broszury gratis i iranco. Odprzedaiacym znaozniei 
Ajenci będą przyjęci.

żenis, u p la w y  o bladaezkę,
niepłodność, npławy, 3511 10-100  

e z ł a b l e a l e  a ę z k i  i, 
bez wyrzynania i boi wypalania, równie 
leczy s y f i l i s  i  w r z o d y  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j a  za pomoeą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na łą- 

dauie ■ ysyła bezzwłocznie lekarstwa

A. MAŃKOWSKI
we Lwowie przy ulicy Halickiej Nr .17 n. 10 miasto

poleca swój 32 lat istniejący

Handel korzeni, delikatesów
odznaczony na wystawie krajowej rol­
niczej i przemysłowej i  roku 1877 me­
dalem sasłagi sa konserwowanie ina.

wyrobów marynat i konserwów 
obficie zsopatrzony najwyborniejszemi 
towarami, które stosownie do jakości 

sprzedaje pe cenach najniższych 
utrzymuje wazelkia lepaze | .tunki

LIKIERÓW I WÓDEK
W I N A  |

* 2  anstryjackie, czeskie, ityryjskie, eiedmiogrodzkie, węgierskie, mozelskie, reń- w. 
»ki«, francuskie, franenakie izMipańiki®, portngalakie, włoakie, greckie, cypryj- g  

skie, i  różnych wysp i a przylądka Dobrej Nadziei, ®

D E L I K A T E S Y  i R Y B Y
najrozmaitjze: angielskie, francuskie, niemieckie, włoskie i zamorskie

H E B B A T E  C H I Ń S K Ą
p r z e c l i o w a n ą  w 'o d d * i e l n l ©  a r z ą d z o n y z n  o a a g a z y n l e .

3913 2—3

Znakomite powoozenie

S428 20 78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
n l e d o H t r z e ś o n a  p r a y a t ą j e  d e

d a ł a ,  nadaje
cerze świeżość naturalną.

G H . F A Y
Magazyn Perfum w P dryiu  

9. na ulley de la  P a ix , 9.
DoBtać można w magazynach galanter 

pp. Kamila Strzyiowskiego, Leona Fein- 
tucha, K. B ayera i Leona, w aptece p. 
Krzyżanowskiego obok Brygidek, K.

we Lwowie, w Czerniowcah w 
aptece T . Golichowskiego.

~TrifTTViBiiS S a S ig L - _ .^ _

Dotąd nieprzewy&szone -sb b
w  sw ych skutkach lecsuiczych  

# *«  krtań ,  szyję i płuca ,
F r y d e r y k a  K oltach arsch a

leczenie metoda inhalacji
która nżywa się bez wewnętrznych medykamentów, 
jedynie zapomocą wdychauia balsamiczno, roślinno- 

. mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad­
czono skuteczności tego leczenia we wszystkich sła­

bościach c.ganów oddechowych, * t o : przeciw  katarow i płacowemu, rozdęciu 
płuo, suchotom, (tnberknłom ), knszjow l krw aw em u, k rw otokow i, kurczom  
piersiow ym , knrezom  błon  piucowyoh, zap alen iu  błon p łacow ych, rozdęci 
b łon, Tupowi, katarow i w k r ta n i, z a p a len ia  k r ta n i, kokluszow i, k a ta ro w i 
n< owemn, katarow i zw ykłem u, chrypce, u tra c ie  g łogu  itp . Pan profesor Dr. 
Niei ieyer_ dawniej ¥ Magd bnrg i  L i|-kii poleca takowe w swojem nowo wydanem 
dzie - „Die Lunge“ jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom. 8: również 
świadectwa, wystawion przez znakomitości medyczne w kraju izagranicą, do przej­
rzenia. Bliższe szczegóły > skntecznem użycia tego wdychania zawiera broszura pan 
Dr. K .  Czaberkl we Wiedniu, Kohblmarkt Nr 3 specjalnego lekarza ohoró or­
ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można.

C e n y : Aparat inhalacyjny u le p sz o n y ................................   . . 3  złr. 60
Preparaty balsamiczno-roślinne ) na 10 podwój. . . . . 1  złr. —

„ mineralne ) w d y c h a l i ...................... 1 złr. —
Br si a trzecia poprawne wydanie . . . . .  — „ 50

Przesyłki u.kntecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym lub za z i 
lieiką, włącznie 50 e. «  opakowani* F r i e d r i c h  K e l t n c h a r n e h .

apt. w Wiener Neustadt.
Wielmożny Panie 1

Ponieważ pańska komozycja inhalacyjna w moim katarze tchawicy 1 opłucnej 
oddała dobre nsłngi, npraszam pana uprzejmie o prz/słan e mi jednej dozy prepera- 
tów balsamiczno-roślinno mineralnych. Z poważaniem

J a n  T r ó g n e r ,  adjunk leśnictwa 
Gurein (Morawa) 21. października 1878.

Do nabycia w aptekach: we LWOWIE n pp 1*. S t i k o l a s c h a ,  1 Z . R u *  
k e r a ,  w BOCHNI u p .  F r .  R e i s s a .  3923 l —10

I

K a n t o r  w y m i a n y
e. i. upreyto. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r s e d a j e

wszystkie efekta 1 monety
pod warr^kami najprzystgpniejszemi.

6 * | ,  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
która t  jd łu g  praw a s  dnia 1. lipca 1868 Da. P P . XXXVIII. N . 93, 
i najw. poat. a dnia 17. grudnia 1871, mogą być użytB do lokowa* 
aia  kapitałów funduszowych, papilarnych, kancyj małżsńskioh wojsko­
wych, na kanojs służbowo i wadja —  są w tymżs kantora# do nahyoia.

J 0 F  Wszystki# pelscmda a prowń wykonują się b sz w ło en it
po ku rsit dzisnnys^ bsz doliossnia prowizji. 1733 14—?

V i n  d e B u g e a u d

Au Quinquina et an Caeao combinós
WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODZYWCZE BUGEAUD’A W połączeniu z Ghi- 

mną i Cacao. Zwracamy uwagę idkaTzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego p re p a ra ^  które z po­
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: SCI4GAJM.U- 
OŹYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpaiiskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla^powmcagcych męaolme

pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który'a po­
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: SCIĄGAJĄLU-

------------ L:—paiiskiem
te dla pov . .

do 'zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu­
jących :
MIZDOUUSWNOŚCI, CIKRPIWtlACH KKAWOWYCH, CHRONICZNZI BI100HCK, OSŁA- 

BIZKIU rŁCIOWBH, rHZKKBWIEHIACH BIBRHYCH, ZOŁZACH, SKOHBUCIH, w rE- 
RTODACH POWROTU DO ZDROWIA PO C1ZŻŁICH OORąCZKACl.

WYSTRZEGAĆ SIĘ  N A L E Ż Y  FAŁSZERSTW  I  NAŚLA- 
DOWNICTW

SKŁAD GŁÓWMY w aptece P. LEBEACLTA, 63, ulica Rćaumnr, w PARYŻU 
Dostać można we Lwowik, w  aptece P. Mikolascha; w Kia m w B 

w aptece P. Trsuczydskiego i w aptece P. Redyka.

W
Wydawcy i w taidciele i  I M b m M i■» <5 I  1  &rOH aq .

iiMBWiwspignryi 11
Ódpowiedadalny rodaktor Jan Dobrr-ińńki

Ś ro d k i le c z n ic z e  d la  z w ie rz ą t
w y r o b u  ' ą

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgn,
c. k. dostawcy nadwornego 8751 1 1 -16

pr e pa r a t ów w e t a r y n a r y j n y c h , 
n ż y w a n y c k  x n a d z w y c z a j u ą  s k u t e c z n o ś c i ą  w  s t a j ,
u ł a c b  J e j  K o ś c i  k r ó lo w e j  A n g l j i  i  k r ó l a  P r a s k i e g o  
c e s a r z a  W ie m ic c , j a k o t e ż  p r z e z  w ie lc e  w y s o k o  p o lo  
ż o n y c k  o s o b is to ś c i ,  o d s z c z e g ó lu io a e  m e d a l e m  lo i
d y ó s k i m , p a r y s k i m ,  w i e d e ń s k i m ,  h a m b a r s k i m  1  

m n ic k o  w s k im .
C. k. koncesjonowauy proszek korueuburski iiakoni,

bydia i owiec, ^ ik r —  poriaga według długoletniego doświadczenia n 
k o n i  na gruczoły, kolki; u b y d ł a  przy podojach uwawych, na krew; 
wzdęcie, i służy do polepszenia mleka w O, ; ó l e  na wszystkie słabośoi 
organów respiracyjnych i trawienia.

C. k. uprzyw. płyn uzdrawiający dla koni. używany *1
z-wuętrzne okaleczenia, gościec, reum tyzm, wywichnięcie, oknlawiesir 
przeciw nbezwladuienin ścięgni, sparaliżowania w biodrach,^Arzyżach, ramio­
nach osłabieniu członków, sztywnościścięgni i muszkułów itp. Flaszka zł. 1.40. 

Blister (o*tre nacieranie) przeciw ochwatowi, martwej kości, narościom obrącz­
kowym, obrzęktościom, spadnięciu ścięgni, gąbczastym narościom, g*L 
czastym narościom na kolanie, piephacke, hasenhacke, w ogóle, na zatwar­
działe gruczoły. Cena słoika 3 zł.

Pigułki przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, sparein, cho­
robie błony brzusznej, zatwardzeniu. Puszta blaszana 1 złr. 6C et

Pigułki przeciw robakom u k o D  glistom , robakom toczą­
cym , tasiemcowi, w ogóle wszyrtkiin zarodkom. Paszka blaszaua 1 złr. 60 ct. 

Phisic , pigułki rozwalniające przeciw zatwardzeniu, takie jako środek kro1 
przeczyszczający i prezerwatywny przeciw kolkom. Puszka blaszana 2 zł.

Maść na kopyta końskie, leczy k n ich e , ła tw o  pęknjąee 1 po.
padnne kopyta 1 t .  p. -  Jedna paszka 1 złr. 25 ct.

Proszek na kopyta i racice, przeciw gnicia takowych. Flaszka 70 e 
Pokarm wzmacniający dla koni bydła do prędkiego podra-

towania wychndłych zwerząt domowych, rozwesela usposobię u i i powię­
ksza tuczność. Wielka skrzynka 6 zh, mała skrzynka 3 zł. Pakiocik *9. et. 

Pigułki dłf* psów przeciwko psiej chorobie. Cena jednego pudełka 1 złr,
Olej na liszaje i strupy u psów. Flaszka i  zł. 50 e. 
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu, i brakowi

żarłoczności. Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pój pakietu 63 Ct.
Środek przeciw chorobom owiec, przec iw  dysenterji «

jagniąt, motylicy, Pakiet 85 ct.
Środek lcczuiczy dla drobiu, przeciw zarazie L zwykłym cho­

robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawiów i t. p. — Cena paczki 50 out

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We Ł i■ 'o o ie  : Konstanty Iskierski, apt. P. Mikolascha, a p t J. Beisera, 

t. Zjgmnn. Hackera (dawii Tomanka), Jakóba Pi pasa; Władyśłafre fep j, 
apt., w handln St. Markiewicza; w K r a k o w i e  M. Jawornicki w rynka gł. kam.
Kirchmajera, tudzież we wszrstkioh niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, które od czasn do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach..

P T >7 A f i ł T lA f f f l  D ia  zawarowania się przeciw fałstowaniom, 
■Ł A ł I C D u I  w g ł t '  uprasza się na to baczyć, i i  p łyn  restytu- 

cyjny Franciszka  Jana K w izdy jest tylko ten praw dziw y, który e. k. w yłą­
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać i  innemi podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to nwagę, iż na kaidej etykiecie proszku ko 
neuburskiego ,  moje niiej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą  i  j 
znajduje, uwaiam przeto za mój obowiązek uwiadomić, ie  uą w handlu fa łszo­
wane irodki, które złożone zą z  bezskutkujących i  nawet szkodliwych ingrt- 
jendeji, przed zakupnem których ostrzegan

H t o b y  o s i  t a l s z e r z u  w s k a z a ł ,  k t ó r y  n a d u ­
ż y w a  swej m a r k i  o c h r o n n e j ,  a b y m  g o  m ó g ł  p r z e d  s ą d  
p o d c ią g n ą ć ,  o t r z y m a  w y n a g r o d z e n i e  d o  9 0 0  a l r . ^ l

F O S F O R A N  Z E L A Z A
P. L E R A S , Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku Żadnego, podobny do wooy mineralnej, łąęay 

w sobie pierwiastki wyraL — rew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistyeh jwt 
on najwięcej racj' lałny i dlatego to przyjęty zostaf przez naj znakomitszych fekarty. 
Bardzo dobrze si nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których 
rozwój dala jest trudny, lub został spóźniony, dl pań derpiącyeh na nieznośne boleM 
żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, Małych upławów lab hrakn regnlarnoSd, 
dla dzied bladych, wątlej bndowy i delikatnych i dla wszystkich osób erpiącrd 
z niedokrwistości. Skateezny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najdę"ks- 
toisjsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działaszkodllwle ns zęby. 
Oto są przymioty, dla których nźycie jego zalecają lekarza.

D uniknlenla licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel n ąde 
r francuz ki koloru niebieskiego, stóeownie do prawa z 26 Listopada lr73, markawy francuz ki koloru niebieskiego, i 

fabryczna 1 podpis GJUMAULT st COMP. z 
DotUć można w głównych aptekach

do prawa z 26 Listopada 1073, mar! 
najdowały się na jednd^edrkaeśs. 
w POLSCK i w A U STRTI.

F u t r fti
E D W A R D  I 1 M I 1 E I I

we LWOWIE ul. Karola Ludwika 1. 18.
(obok cukierni Rotlender-) 

poleca P. T. Szanownej Publiczności; ^

s w ó j n o w o o tw o rzo n y  sk ła d  fu te r
w najrozm aitszym  wyborze, 

w ł a s n y c h  i z a g r a n i c z n y c h  w y r o b ó w .
Futra męzkie i dam,“kie garnitury
(kołnierze i zarękaw ki) w ybór różnych fu ter (podbicia) 
i c z a p e k .  Przyjm uje do przechowania  fu tra  

przez całe  lato.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam  w jak  najkrótszym  
czasie. Ceny najum iarkow ańsze, d la wygody publiczno­

ści także daję na wypłaty, 3867 5—

drakami „Gazety Narodowej** pod zarżądeid A. Skeria.


